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w głąbi Rosyi k td 7  T Petersburgu i 
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Warszawie a zamknięcie kościołów w
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zupełniejszą nietyłko wolność, a k  T a i e T  
piekę, bo jak w Sławnym okólniku książę 
Gorczaków powiedział: „jest rzeczą wiado­
mą, ze żaden rząd nie jest tyle tolerujący 
ile rząd rosyjski*! Niechże świat cały nau

uowo81t S . nOWym Przykłade“ . mech nap ekonają się w Rzymie o ile akar
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no- Ale że to w8!.v!łb  7 ®lwi#k sPełni°- 
tolicką wiarę — ys. wymierzone na ka-
czasem okólnik n T w ,  “ iIczenie- A tym 
twie po prostu n L t -lku utrudnia na Li- 
bowiązków chrześciańskTch Daipr08t8zych °' 
nom przemawiać językiem w  ano kapła' 
rozumie, 'a który nie mT’ kt<5re&° lud nie 
wyrażenia katolickich dnchermiD° logii do 
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po poUkn “ ’f T T  uczyó dziecka
Tenże sam zakaz T  T  f hlzmu P° Polakn.
. P temi samemi suro-

wemi karami rozciągnięto do dworów oby­
watelskich, gdzie straż ziemska ma wglą­
dać, wedle świeżo ogłoszonego rozporzą­
dzenia gubernatora, aby po dworach przypad­
kiem nie uczono służących czytać albo ka­
techizmu po polsku.

To samo postępowanie przechodzi Nie­
men, i objawia się w guberniach tak zwa 
nych nadwiślańskich. Już w miesiącu lutym 
w gimnazyum płockiem inspektor Popow 
samowładnie bez żadnego rozkazu z góry, —  
jawnego, ale zapewnie nie bez insynuacyi, 
nakazał naukę w szkołach po rosyjsku. U- 
czniowie poddać się temu nie chcieli; gimna­
zyum rozpędzono, a w trzy tygodnie przy­
wołanych, to podstępem, to obietnicami zmu­
szano do wysłuchania pierwszych le^cyj re­
ligijnych, a raz to otrzymane, rzecz poszła 
dalej. Popow, jak widzieliśmy z Dziennika 
Warszawskiego dostał order, a kolega jego  
w Lublinie pozazdrościwszy tego zaszczytu, 
sprowadza sobie młodego księdza, i próbu­
je tej samej sztuki... A kloby spisał, a kto- 
by opłakał te codziennie powtarzające się 
pogwałcenia carskiego prawa i pogwałce­
nia praw Boga i ludzkości!...

Kiedy my tutaj trawimy czas, bodaj czy 
nie na marnych często walkach osłabiających 
wewnętrzuą naszą siłę, bracia nasi zwolna 
zapominają mówić po polsku, modlić się po 
polsku, słuchać bożego słowa, zdrowej i 
czystej nauki; nad tern zaiste częściej za­
stanowić się warto. Do tego przedmiotu po­
wrócimy. Dziś kończymy, goniąc sercem i 
szacunkiem naszym zacnego wygnańca, któ­
ry może w chwili, kiedy to piszemy, do 
Samary dojeżdża. Zdaje się to być przezna­
czeniem polskiego biskupa, aby nigdy przewi­
dzieć nie mógł, gdzie go czeka nagroda za 
wytrwałość w wierze i obowiązku.

ftjkiaspOMMMWł
W ied eń  8 czerwca.

—  r. „K sięga czerwona* o tyle, ja k  słychać, 
jest już ukończoną, że br. Benst mógł wziąść ze 
sobą do G asteia jej rękopis dla ostatecznego 
przejrzenia i popraw ienia, o ileby tego okazała 
się potrzeba. Mało zajm ujących przedmiotów za­
wierać ona w sobie będzie, pom inąwszy dokumen- 
ta tyczące się konferencyi paryskiej. Ale i z tych 
oie wiele dowiemy się nowego, gdyż turecka 
„księga zielona* uzupełniła niem al wszystko to, 
czego nie dostawało francuskiej „księdze żól 
tej* i angielskiej „niebieskiej* pod względem 
rokowań dyplom atycznych, a  zresztą przestały o- 
ne już być tajem nicą. Ma być tam tylko ciekawy 
jeden dział dokumentów rzym skich, k tóry  rznci 
niejakie światło na stan nkładów  kancelaryi na­
dwornej z knryą rzym ską, chociaż i co do tej 
spraw y zapewne pominiętem będzie to co naj­
ważniejsze. W części handlowo politycznej, o ile 
spraw y tego rodzaju prowadzone były przez m i- 
oisterinm spraw  zagranicznych, i o ile w ypadnie 
ich dotknąć w zbiorze dokumentów dyplom aty­
cznych, znajdują się noty i depesze wymienione 
między Wiedniem a Londynem  o trak ta t handlo­
wy. W ogóle zbiór ten aktów  je s t tym razem z 
taką nłożooy i w ybrakow any oględnością i prze­
zornością dla gabinetów sąsiednich, że niew ątpli­
wie nie da powodów do jakichbądź drażliwych 
zaczepek tak  ja k  poprzednie. Ostatni spór o depeszę 
prnską ogłoszoną w spraw ozdaniu wojskowem, 
kazał być bardzo ostrożnym. Pam iętnem  jest zre­
sztą w yrażenie hr. B ism arka przeciw zbiorom 
dokumentów dyplom atycznych na użytek izb, jak

niemniej, że gabinet w łoski uzupełniał i poprą 
w iał francuską księgę, k tó ra  pozwoliła sobie po­
czynić niektóre zm iany i wyposzczenia. Dla tego 
tego też hr. Beust wziął ze sobą rękopis nowej 
„księgi czerwonćj* do przejrzenia.

Petersburg; 2 czerwca.

W iadomo, że cała adm inistracya ziem polskich 
została :w ydaną w ręce oficerów arm ii moskiew- 
skićj i że ci tak  zwani p a t r y o t y c z n i  d z i a ­
ł a c z e  byw ają zwykle przez Moskali wystawiani 
ua przekór prawdzie, za ludzi zdolnych do za j­
mowania powierzonych sobie stanow isk. Jeśli j e ­
dnak przejrzym y R o c z n i k a r m i i  r o s y j s k i ć j ;  
zaiste zdziwić się  przyjdzie, zkąd się w ziąć mo 
gła owa zdolność i w szechwiedza oficerów, nie 
już do rozw iązyw ania sp raw  tak  zaw iłych jak  
w łeściańska, ale uaw et do zrozum ienia najprost­
szych p y ta ń ; skoro więcój niż połowę oficerów 
stanowią ludzie zaledwie umiejący czytać i pisać. 
R o c z n i k  liczy w a rm ii 21,649 oficerów, a  z tych 
8241 nie kończyło ż a d n y c h  szkół, 1213 sk o ń ­
czyło szkołę jnukrów , gdzie uczą czytać, pisać, 
.achow ać i m aszerować, 1948 odbyło szkoły trze­
ciego rzędu, to jest ze szkół nauczyli się ty le  co 
inni w szkole junkrów  —  oprócz m aszerow ania. 
Zatem je s t w arm ii 11,402 oficerów, którzy rzec 
można, nie pobierali żadnej nanki. Na uniw ersy­
tet lab do inaych wyższych (?) zakładów  nauko­
wych uczęszczało tylko 426 oficerów! ale jak ież to 
są owe wyższe zak łady  naukow e? Reszta miała 
zaszczyt pokończyć gim nazya lnb szkoły wojsko­
we tak  wyższe ja k  niższe. Dodajmy, że p iątą 
część oficerów arm ii stanow ią Polacy niedopn- 
szczani do urzędów i że oni wszyscy pokończyli 
gim nazya lnb szkoły wojskowe, a pokaże się, że 
w armii moskiewskićj, rodowici Moskale stano 
wią ciemną czerń, tak ą  właśnie, jakićj rząd po^ 
trzebował do wprowadzenia nieładu i samowoli 
do spraw  włościańskich i zarządowych (adm ini­
stracyjnych). .

Nic też dziwnego, że ja k  się dowiadujem y z 
Nowoje W remia, mirowi pośrednicy podżegali chło­
pów pod Tulezynem  w gub. Fodolskićj i wywo­
łali tem samem zam ieszk i, dopiero za wysłaniem 
wojska poskromione. Donoszą nam także z Suwałk, 
że zdarzył Bię tam niezbyt dawno również zna- 
czący w ypadek. Przysłano tam  z Rosyi jakiegoś 
„patryotę* na urzędnika do bióra guberuialnego, 
i to na  naczelnika wydziału. Po niejakim  czasie 
spostrzeżono, że nasz urzędnik przesiaduje w 
przedpokoju przed piecem , a  zarazem  zaczęły 
ginąć laski, kapelusze, parasole, kalosze, szaliki 
itp. Z raza  padło podejrzenie na odźwiernego, ale 
aie zw racano wielkićj uwagi, poniew aż ginące 
rzeczy m iały m niejszą w artość. Pewnego dnia je- 
duak gdy zginęło paleto z futrzanym  kołnierzem , 
poszkodowany zaczął nacierać na odźwiernego 
obwiniając go o kradzież i ten dopiero wyznał, 
żc m a podejrzenie na owego M oskala przepędza­
jącego czas m arnie w przedpokoju: jak o ż  znale­
ziono go rzeczyw iście odprnw ającego kołnierz fa- 
trzany. R ękaw y również obłożone fatrem  były już 
sprzedane, ale żyd tandeciarz który je  nabył, do­
wiedziawszy się, że urzędnik nie sw oją własność 
odprzedał, zwrócił je w łaścicielowi. Pan naczel­
nik w ydziała zeznał, że zabrał paleto przez o- 
m yłkę; a  gubernator poleciwszy zapłacić stra tę  
poszkodowanemu, aby się podobne niewinne o- 
myłki nadal nie pow tarzały, naczelnika wydziału 
przepędził nie pociągnąwszy go jednak  do odpo­
wiedzialności. S tał się ten w ypadek dw a m iesią­
ce temn.

W ielka szkoda, że wzm iankow any naczelnik nie 
zaczął robić swoich eksperym entów  nieco póżnićj; 
ponieważ właśnie teraz Gar chcąc nagrodzić wier- 
oą i pełną chw ały służbę urzędników  m oskiew ­
skich w Królestwie, udzielił im nowy dowód swćj 
ła s k i; z którego zapewne bohater Suw ałk nie bę 
dzie jnż mógł korzystać. W edług zasad słażby, 
każdy urzędnik w razie uwolnienia bez powodn 
dostaje jeszcze dw a la ta  płacę, jeżeli w ciągu 
tego czasu nie wejdzie znowu do jakiejkolw iek 
gałęzi służby pnb licznćj; otóż w K rólestw ie 
każdy urzędnik m oskiewski m a nadal w razie u-

| wolnienia dostaw ać od razu z góry p łacę  za dwa 
lata. W taki sposób przy ciągłych obecnie zm ia­
nach w adm inistracyi, mogą Moskale sprytnie 
w ybierając miejsca dla siebie, co p arę  m ie­
sięcy spadać z etatu  i dostaw ać ciągle dw uletnią 
płacę. 1 tak  obecnie zm ieniają cały system  za­
rządu akcyzą w K rólestw ie, niezaw odnie o m iej­
sca te będą się ubiegać w szyscy Moskale, w ła 
śnie dla tego, aby spaść z etatu , a  potem  przejść 
do nowego zarządu akcyzą. C ała ow a operacya 
z akcyzą je s t jednak w ym ierzouą przeciw  urzę­
dnikom polskim, w ypędżą ich z urzędów, w n ę ­
dzy zostawią, ale już bezpowrotnie. Nowy zarząd  
będzie w ogóle znacznie drożćj kosztował, tak  że 
w przew idyw aniu niedostatku funduszów zw ięk­
szają akcyzę na wino, spirytus i inne gorące 
trunki, a  resztę braku ukaz cesarski polecił po­
kryw ać z odpowiednich fanduszów w cesarstwie.

Car postanow ił dwa stypendya w Mołodecznie 
w sem inaryum  nauczycieli ludowych, przeznacza 
jąc  takowe dla synów włościan powiata Oszmiań 
skiego i nadając im nazw ę: „Stypeudyów  p rz y ­
jaciół ośw iaty uarodow ćj(?) w zachodnim kraju*.

Jednakże Polacy są  niew dzięczni; po tylu do 
znanych dobrodziejstwach nie chcą się zachować 
spokojnie. K atkow  znowu w yszukał jak ie ś  pod­
burzające odezwy rozrzucane pomiędzy lud na 
Litwie i zapew ne się zdum iew ać będzie, że nie 
wszyscy zechcą na jego słowo uwierzyć. On też 
przytacza nowe dowody m anifestacyj narodowych 
w kaw ałkach  i obrazy urzędników moskiewskich 
w publicznym ogrodzie przez uczniów gim nazyum . 
Jestem  w możności dan ia Katkowowi innego szcze­
gółu dowodzącego wymownie, do jakiego stopnia 
narodowość m oskiew ska jest prześladow aną w 
Królestwie. Oto na jednym  z dworców kolei je s t 
wy wieszone zastrzeżenie, że zbijający szybę płaci 
karę. W polskim tekście oznaczono karę  na ru ­
bla, w rosyjskim  na dwa. W idoczna zatem , że 
aażdy Moskal wybiwBzy szybę musi się podaw ać 
za Polaka, aby tylko rnbla kary  zapłacić. Aby 
się zaś módz podać za Polaka, trzeba umieć mó­
wić po polsku, czyli trzeba się spolaczyć. Co by­
ło  do dowiedzenia. Zapew ne p. K atkow  nie o- 
m ieszka korzystać z tćj wiadomości.

N iedawno toczył się ta ciekaw y proces. N ieja­
ki Pawlenkow napisał artykuł o Piotrze Wielkim. 
A rtykuł został skoufiskow .uy i autorowi zrobiono 
proces, że się ośmielił za sarowo sądzić czyny 
tego m onarchy. Senat uzna! Paw lenkow a winnym, 
chociaż widocznie winy żadnćj być nie mogło. 
11 y  a des gens, qui p ensent fo rt mai de Clovis 
powiedział pewien adw okat z czasów restauracyi 
we F rancyi, broniąc praw a sądu historycznego o 
Lndwikn XVI, i słusznie w ygrał spraw ę, chociaż 
na tronie siedział brat zm arłego Ludw ika, a  nie 
żaden prapraw nuk z bocznćj linii.

Przy m inisterstw ie spraw  wewnętrznych będzie 
utworzoną kom isya, którćj zostanie poruczone 
zbadanie środków zabezpieczenia dobrobytu w 
północnych kończynach Rosyi. W tym celu po­
słano na miejsce D anielewskiego, aby gruntow nie 
rzecz rozpatrzył i zbadał. S tały  głód dający się 
tam ciągle uczuwać, skłonił wreszcie rząd do za 
jęc ia  się północną częścią państw a. Czyby nie 
warto posłać kogo sumiennego dla zbadania stann 
Litwy?

Kraków 10 czerwca. Odnośnie do podanego 
wczoraj spraw ozdania o posiedzeniu R ady miej- 
skićj, podajem y dziś szczegółowy w ykaz osób, 
wedle wniosków komisyi szkoły przem ysłowćj do 
w ykładu przedm iotów  w tejże zaprosić się m ają­
cych. Komisya w niosła :

1) Do nauki czytania polskiego, jeografii i hi­
story i powszechećj tudzież polskićj, z a p ro s ić  p. 
G ą s i o r o w s k i e g o  zast. prof, z a k ła d a  technicz­
nego. ’ , .

2) Do w ykłada rachunków i arytm etyki po- 
czątkowćj tudzież algebry, prof. Z a l e s k i e g o ,  
z zak łada  technicznego.

3) Do rysunków, prof. W ład. Ł u s z c z k i e -  
w i c z a .

4) Do początków stylu i korespondencyi w ję ­
zyka polskim (§ 3 d.) ja k  niemuićj do sty listyki 
korespondencyi kapieckićj i prow adzenia ksiąg

handlow o przem ysłowych p. G w i a z  d o m o r -  
s k i  e g o  (ewentualnie K a n d l e r a ) .  Do języka i 
stylu niem ieckiego D r S t r a s z y ń s k i e g o .

5) Do w ykłada  nauk przyrodniczych zaprosić 
prof. Winc. J a b ł o ń s k i e g o .

6) Do planim etryi, solidom etryi i do jeom etryi 
wykreślać) Radcę D ra Ż e b r a w s k i e g o .

7) Do fizyki, D ra S k i b ę  ad junkta  w ydzia­
ła filozoficznego.

8.) Do chemii ogólnćj i analit. pp. A l e k s a n ­
d r o w i c z a ,  H o f f a  lnb R o z w a d o w s k i e g o .

9) Do teoryi m achin sposobem popul. (§ 6. d.) 
tudzież tćj teoryi machin, ich obsługi i technolo­
gii m echaa. D ra B r z e z i ń s k i e g o .

10) Do rysunków  linearnych i z wolaój ręk i p. 
Wład. Ł u s z c z  k i e  w i c z a  (j. w.)

11) Do jeografii handlowćj prof. M arc. S t u ­
d z i ń s k i e g o . ;

12) Z asad  ekonomii spółecznej i praw a wekslo­
wego podjął się udzielać docent uniwersytetu 
Dr B o c h e n e k .  Tenże oproszony zostanie ta k ­
że do daw ania zasad praw a handlowego i ustawy 
przemysłowej w formie streszczonej.

13) Języ k a  francuskiego p. August S w i t -  
k o w s k i.

14) Budownictwo ogólne pp. K s i ę ż a r s k i  lnb 
P o k n t y ń s k i .  .

15) Rysnnków budowniczych i zdejmowania 
planOw podjął się daw ać p. Ant. Ł u s z c z k i e -  
wi c z ,  inżynier, tenże także rysunków  ornam en­
talnych.

16) Do praktycznego rysnnku m achin i mode­
lowania odlewów pp. W e n k e g o  lub Z i e l e ­
n i e w s k i e g o  (syna).

17) Do technologii chemicznej Prof. R o z w a ­
d o w s k i e g o .

Po dwóch lub więcej docentów proponowano 
aa w ypadek, gdyby który  z profesorów oie mógł 
przyjąć na  siebie w y k ład a .

W i e d e ń  10 czerwca. Na posiedzenia izby 
niższćj sejm u w ęgierskiego 8 t. m. G o n  d a  wno­
si, aby wybrano komisyę celem w ygotowania pro­
jektów  do reform m ających być przed się w zięte- 
mi. T isza interpeluje prezesa ministrów, co zna­
czyło jego  w yrażenie tłóm aczące ustaw ę? Prezes 
ministrów odpowie na najbliższem  posiedzenia. 
Komisya centralna przedk łada spraw ozdanie nad 
ustawą o biciu monety, następnie o poborze re - 
irutów, zalecając przyjęcie oba ustaw. Minister 
spraw iedliw ości przedkłada projekt, ustaw y o 
pensyonowaniu i przenoszenia sędziów. Izba prze­
szła na teraz do porządku dziennego nad wnio­
skiem  G h y  c z e g o  dom sgającym  się, aby  orga- 
uizacya sądów pierwszćj instancyi tylko w zw ią­
zku z o rganizacyą mnnicypiów była trak tow aną . 
a przeszła do porządku dziennego z tćj przyczy-’ 
uy, że wniesienie tego wniosku jest dopaszczal- 
uem dopiero po naradzie sekcyi. Co się tyczy 
bndowli kolei do Rieki po długićj rozpraw ie 
przyjęto wniosek V aradego, że rząd jeszcze w 
ciągu obecućj sesyi przedłoży wniosek o budowli 
tćj linii.

Najważniejszym z całego posiedzenia zdaje się 
być wniosek G o n d y ,  bo skoro w rozpraw ach 
adresowych zajm owano się w yłącznie stosunkam i 
prawno-politycznemi W ęgier i odpierano z takim  
skutkiem zarzuty lewicy, teraz na polu reform, 
aa które i mowa tronow a wejść zachęcała, zap e­
wne rozpocznie się walka. Z tego powodu w a- 
żnemi będą w ybory do kom isyi, m ającej się za ­
jąć wygotowaniem wniosków co do reform . " X  

Pester L loyd  zam ieszcza a rty k u ł pod napi- \ 
sem „Galizisches*, w którym  rozszerza się nad 
tradnem  położeniem  rząda przedlitaw skiego w o* 
bec spraw y galicyjskiej. R ada państw a nie m iała  
odwagi w jakikolw iek sposób oświadczyć się w 
spraw ie rezolacyi galicyjskiej, rząd  pragnąłby  o 
ile możności uwzględnić potrzeby i żądania  auto­
nomiczne G alicyi, ale  do tego pozostaje m a je ­
dna tylko adm inistracyjna droga. Pełne taktu, 
prawdziwie godne mężów stanu zachowanie się 
polskiej delegacy i w Radzie pań stw a— tak się 
w yraża P. L loyd  — tem więcej znagla rząd do 
przedsiębrania wszystkiego co w jego je s t mocy,

iiterMko-artystjcMn,

O R v  A L.
{Angielska parafraza Nitboskiej Komedy i)

(Ciąg dalszy).

Mąż w idzi, że się stał igrzyskiem  szatanów 
Ąle czująo, że go niewidoma siła pcha coraz da- 
*®J, w oła: Boże, wróg twój zwycięża! W tedy A- 

,pł Stróż zjaw ia s ię , rozkazuje, burzy w ze . 
Bj"«‘rznym świecie i burzy w jego dnszy uciszyć 
cieei1 mów' : .W  tej chwili na głowę twego dzie 
n m la 2,0wa się woda św ię ta , wracaj do domu i 
stkie ®82 wi$eej a kochaj dziecię twoje.* T e wszy- 
cutor r spaQiałe pociągi pióra naszego wieszcza, 
n aPrzykl\?H08AZ3' ł w przeszło 200 wierszy. Słowa 
c>cż pomiia oi° la oddaje dwudziestoma, a prze 
głowę dziecieH 6 najP '« k n ie jsze : „W tej chwili oa 
Taż sam a tw ego zlewa się woda święta,
ciwszy do d o m T j * 110̂  w scenie, gdy mąż wró- 
lu obłąkanych. « w' a^uje się, iż żona w szpita- 
nasz poeta , unika tu naw et szczegóły, którycb 
byłby się nigdv ,W82elkiej pospolitości, nie
i ebee się zabić, ] Pnśc'ł- Orval wyjmuje sztylet 
że duszy swej z’abid* 7 8tr®ymoje rękę rozwagą, 
szym sm aku je s t nastc6 “ ° że‘ JeMCze w Sor'  
kiem  w pierwowzorze 5 pnj^ca scena , której cał 
z krewnych Orvala toczy6 ^ a' ^  Pa*acn jednego
js k iś  pism ak ogłosił z jad liw i ro im “ wa 0 tem > ** 

1 wy  pam fiet przeciw Or

y a lr^ i ,  b iorąc za powód nieszczęsna jego pożycie 
z żoną, £ zam ierzając przez to zohydzić całą ary- 
stokracyę wobec ludu. Z tąd  wywięznje się spór 
czysto w guście angielskim  o wolności drnkn. 
Przybycie Orvala do domu obłąkanych i jego 
widzenie się z żoną nastręcza także autorowi spo­
sobność do szerokich omówień tego, co tak  zw ię­
źle K rasiński nakreślił: „B łagałam  B oga, by na 
mnie spuścił dacha poezyi, i trzeciego dnia s ta ­
łam się poetą , i twój syn będzie poetą.*—  „K a­
płan (dodaje m atka w dram acie angielskim ) o- 
chrzcił go święconą wodą w imię M ariel, ale  ja  
łzami wyronionemi z bezdennych otchłani najcięż 
szego bólu w poetę ochrzciłam.* Silaie też odda­
je autor głosy obłąkanych, z których jednem u zda- 
je się, ie  on teraz na zwalonych w szystkich tro­
nach sta ł się w szechwładnym  k ró lem , drngiemn, 
0 jest bogiem, —  przez co poeta polski tak  zrę­

cznie daje zw iastunny przeddżw ięk tego , co się 
w dalszym  ciąga dram atu dziać będzie na wido­
wni rzeczywistego ś viata.

Rozmowę ojca z synem przy grobie zm arłej 
w obłąkaniu niew iasty, nadobnie na początku oze- 
ś d  trzeciej według oryginału ojął w wiersz poeta 
angielski. W iernie także oddał scenę między Or- 
valem a  filozofem zapow iadającym  wyzwolenie 
kobiet. Potem idzie monolog, w którym  Orval ba­
dając swe serce pow iada, że nie m a w niem już 
żadnej żądzy, w iary ani m iłości, tylko dw a prze­
czucia k rążą w tem pustkowiu, o sy n u , że ośle­
pnie, o tow arzystw ie, że rozprzęgnie się. Na to 
Anioł stróż: Pokochaj bliżoich twoich schorzałych,
zgłodniałych, rozpaczających. T a  zjaw ia się w Nie- 
boskiej Komedyi Mcfistoles. Mciemanij ża dobrze 
zrobił autor ang ie lsk i, że jego w yrazy, zbyteczne,

opuścił. N adlatoje orzeł. Orval pojmuje jego głos 
nakazujący m u , aby szablą ojców swoich bił się 
) ich cześć i potęgę, a  podłym wrogom nigdy nie 
ostępowa!. Postanaw ia więc przetworzyć się na 
człowieka i walczyć. T a  antor w trąca socaę zno­
wu zupełnie na krój angielski.

Lepianka na pustkow iu. Głos z  zewnątrz.
Co żyje, choć pogrzebane? .

Ołes z  wewnątrz.
Wolność. A co czuwa choć uśpione?

Głos z  zewnątrz.
Zem sta.

Głos z wewnątrz.
Gdy psy szczekają, co czyni lis?

Głos z  zewnątrz.
K ryje Bię w norę.

Głos z wewnątrz.
Gdy lis k ry je  się w norę, co czynią gęsi?

Głos z zewnątrz.
Gęgają.

I  tak  dalej. Przytoczyłem um yślnie ten w yją­
te k , aby tak  różny od naszego sposób angielski 
traktow ania najpoważniejszych przedm iotów uprzy­
tomnić. C ała ta  scena obrachow ana na to tylko, 
aby P anurga  i Brutusa na widownię wprowadzić. 
N astępna między lekarzem, ojcem i już ociemnia­
łym  synem , zyskuje w dram acie angielskim  przez 
to, że, co się rzadko tu zdarza zwięźlej od orygi­
nału je s t naszkicow aną, » pow tóre, że druga jej 
część, w której syn poetycznie m ajaczy i wzba- 
dza obaw ę, że ja k  m atka zm ysły u trac i, na pó­
źniejszy czas została odsuniętą. T ak ie  dwie kata­
strofy spraw iają  każda w iększe w rażenie przez 
pewien odstęp ezasn między niemi. K rasiński zape­

wne je połączył d la teg o , że dopiero następny ak t 
chciał rozpocząć od w prow adzenia Pankracego  i 
Leonarda na scenę. Lytton zaś już ich nem  uka­
zawszy, zam ierzył zapew nie przez usunięcie, m ię­
dzy dwie katastrofy  tyczące się M uriela, ustępu 
całkiem  praw ie przez siebie wymyślonego, prze­
dłożyć za krótki ak t trzeci, a skrócić przepełuio- 
uy w ypadkam i i obrazam i a k t czw arty, oraz do- 
dobitniej i jaśniej w ątek dram atu rozsnuć. D odat­
kowa ta scena przedstaw ia tajem ne miejsce zbio 
ra  spiskowców. Brutus sam , czekając na innych, 
rozm yśla nad dziełem przez nich podjętem, podej- 
rzyw a swego naczelnika, Panarga, że chce O rva­
la ocalić, i posądza go przeto o zdradę. Nadcho­
dzi Nowicyusz. Ten, gdy  mu Brutus oznajm ił, iż 
na niego padł w ybór, aby O rvala zgładził, o- 
świadcza, że nigdy nie mógłby się takiego czy­
nu dopuścić, gdyż Orval jego m atce życie był 
aratował. Nic nie da ją  pochlebstw a, namowy i 
pogróżki. Brutus więc w ym ierza cios śmiertelny 
w piersi Nowicyusza, gdy w tem nagle zjawia się 
Pannrg i rękę jego wstrzymuje. W wynikłym ztąd 
sporze m iędzy dwoma hersztam i, starszy tłóma- 
czy młodszemu, że życie jednego arystokraty  jest 
drobnostką obok jego sław y i wpływa. Tych trze­
ba go pozbawić, jeżli się chce go zgubić na w ie­
ki. A zgubiony będzie, jeżli nie dotrzym a placu, 
porzuci swoich i z obawy śmierci nciecze. Pannrg  
przeto w ypraw ia Nowicyusza, aby potajem nie o- 
strzegł O rvala, iż śmierć mu grozi. Jakoż w końcu 
następującej sceny, k tóra się toczy między Marielem 
zdradzającym , w edług sądu  przyzw anego lekarza, 
pomięszanie zm ysłów , a  O rvalem , ten otrzym uje 
bezimienny list z ostrzeżeniem , że w dzień i noc 
sztylety mu g ro ż ą , i z  r a d ą , aby  co rychlej u ­

ciekał.
Część trzecia N ieboskiej Komedyi, a czw arta 

epoka O rvals, jest najw ażniejszą. T a jest całe 
znaczenie i węzeł pom ysłu. Poeta angielski nie 
ilómaczy wstępów, które każdą część w oryginale 
poprzedzają. Niektóre tylko z nich myśli w ciąga 
v późniejszy dyalog. W ięc i ta  wstęp pomija, 

oraz bardzo słusznie chór Przechrztów . Chór ten, 
zdaniem mojem jes t wielką w utworze K rasiń­
skiego pom yłką. Nie godzi się w jedao  stronnic­
two, w jeden zw iązek łączyć tych wszystkich, 
którzy przeszli z judaizm u na w iarę chrześciań- 
s ką ,  chyba, że przypuścim y, iż oni, ja k  niegdyś 
w H iszpanii les ChrAtiens juda isan t, d la tego tylko 
chrzest na pozór przyjęli, aby tem skuteczniej 
wywrzeć odwiecznie żywioną pomstę na społe­
czeństwie chrześciańskiem . W Polsce z prze­

chrztów wyszło wielu bardzo znakom itych ludzi, 
atórzy chlubę narodowi przynieśli. Należeli oni 
do najrozm aitszych stronnictw. Jeżeli zaś w pry - 
watnem życia przestaw ali i żenili się m iędzy so ­
bą, to wina społeczeństw a chrześciańskiego które 
eh dziwnym przesądem  i wstrętem  od siebie od­
dychało. A oglik takiego przesądu nie rozumie, a 
wstrętu nie podziela. W praw dzie bardzo mało 
w Anglii jest przechrztów , bo i nie wielo żydów. 
Żydow skie więc pochodzenie najmniejszej tam 
uj my nie czyni. D r Wolff, sław ny podróżnik, k tó ­
ry  jeździł do B ochary, by jeńców angielskich wy­
zwolić, był bardzo szanowanym pastorem , żoaa 
jego należała  do jednej z najpisrwszycb herbo­
wych rodzin. Disraeli, niedawno co pierwszy m i­
nister, naczelnik stronnictwa arystokratycznego, 
jest wnukiem  weneckiego żyda, który osiadłszy 
w Anglii przeszedł na w iarę cbrześciańską. Nie
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celem uspokojenia niechęci i wzburzema opinii 
objawiającego się w Galicyi.

Na pierwszym planie zamierzonych ustępstw, 
stoi spraw a językowa w urzędach i uniwersyte­
tach. Ta P. Lloyd wyjaśnia różnicę, jaka jest 
między sankcyonowaniem odnośnej ustawy sejmu 
a wprowadzeniem języka drogą administracyjną.

Drugą różnicą między stanowiskiem rządu a se j­
mem, jest dotychczas nie sankcyonowana ustawa 
sejmu galicyjskiego z r. 1862 o nietykalności posłów 
sejmowych i reichsratowych. Ustawa ta nie o 
trzymała saokcyi z powoda, że domagała się ni# 
tylko politycznej, ale i cywiluej nieodpowiedzial­
ności posłów, temu sprzeciwia się prawo cywilne. 
To też ustawa ta ma według P. Lloyda uzyskać 
saakcyę z koniecznemi zmianami. Zamierza ró­
wnież rząd oddać w ręce admiuistracyi krajowej 
resztę faaduszów publicznych i krajowych, jak  
fandusz iademaizacyjny, fandnsz inwalidów, fan 
dasz ochotników i inne drobniejsze faadasze za­
kładów publicznych i stypendyów.

My dodamy do tych uwag i zapowiedzi zwykle 
dobrze poinformowanego organu węgierskiego, że 
jeśli brak tdw agi Rady państwa w sprawie re- 
zolacyi stawia rząd w trudoem położenia, nie był 
on wszakże bez wpływu na tę niedecyzyą i pominię 
cie żądań Galicyi przez większość reichsratową. 
Mając dziś drogę administracyjną jedynie, jeśii 
pragnie szczerze uśmierzyć niezadowoloienie Ga­
licyi, mógłby jeszcze wiele zrobić. A najpierw roz­
porządzenia o języka krajowym nieroskładać na 
tak długie, bo 3-letoie termina. Oprócz ustawy o 
nietykalności posłów wiele innych ustaw czeka 
saokcyi dotychczas darem nie; a samorząd powia 
towy i gminny niewyszedł jeszcze z pieluszek 
właśnie z powoda, że na drodze administracyjnej 
rząd szczerze dotychczas niecliciał przyłożyć ręki 
do. jego rozwoju.

— W sprawie dostawienia biskupa Linzu przed 
sąd przybywają następujące szczegóły. Obawiano 
się oburzenia ludności do tego stopnia, że nie tyl­
ko zupełna tajemnica o uwięzienia biskupa była 
zachowaną, ale wojsko w koszarach było kousy 
gnowane. Biskup odbiera mnóstwo kart z wyra 
żeniem wspólczacia i hołdu. Deputowani z Isehl, 
F reistadt, Weis, E ans, Bied, Gmanden przybyli 
celem wyrażenia ks. Rudigierowi swego udziału. 
W kasynie katolickiem w Linzu postanowiono wy 
słać deputacyę do N. Pana z prośbą o wstrzyma 
nie procesu gorszącego uczucia katolickiej ludno 
ści. Lecz w chwili narad pojawił się w kasynie 
rzeczonym komisarz policyi z żądaniem rozejścia 
się. Utrzymują, że kardyaał Rauscber wstawia 
się u N. Pana celem przerwania śledztwa.

— N. Pan rozmawiał długo na osoboem posłu­
chania z namiestoikiemj Krainy Konradem Eybes 
fsld  chcąc powziąść dokładną wiadomość o za­
szłych ostatniemi czasy zamieszkach w Lubłanie 
P. Eybesfeld starał się przedstawiać rzeczy w jak 
najbłedszem świetle, utrzymując że pierwsze do­
niesienia o zaburzeniach ludności słoweńskići: by­
ły przesadzone i że władze wytężyły czujność 
swoją aby zapobiedz ponowienia się rozruchów 
podniecanych przez namiętności religijne i naro­
dowe słowiańskie.

Wszelako lublański Tagblatt donosi o zaczepce 
nocnej porucznika O., którego omal że nie uka­
mienowano, wołając: Fes za upij: Zivij Slovenci 
(Psie w o łaj: niech żyją Słoweńcy). Podobne nad­
użycia ponawiają się niemal codziennie.

— Ustawa z d. 14 maja 1869, którą ustanawia 
się zasady szkolnictwa dla szkół ludowych.

Za zg .d ą  obu Izb Rady państwa uważam za 
stosowne wydać następującą ustawę:

A ) O publicznych szkołach ludowych:
I. C e l i u r z ą d z e n i e  s z k ó ł .

§ 1. Zadaniem Bzkoły lądowej jest wychować 
dzieci moraluo-religijoie, rozwijać ich czynność 
umysłową, wyposażać je wiadomościami i zdol 
nościami potrzebnemi do dalszego ich wykształ 
cenią dla życia, i otworzyć podstawę do kształ­
cenia dzielnych ludzi i członków spółeczeństwa 

§ 2. Każda szkoła lodowa, na której nałożenie 
lub utrzymanie państwo, kraj czy też gmina miej 
scowa całkowicie lub częściowo łoży wydatki 
jest szkołą publiczną, i jako taka jest otwartą 
dla wszelkiej młodzieży bez różnicy wyznania.

Szkoły ludowe założone lub utrzymywane w in 
ny sposób są zakładami prywatnemi.

1. P o w s z e c h n a  s z k o ł a  l u d o w a .
§ 3. W każdej szkole ludowej powinna nauka 

obejmować przynajmniej następujące przed­
mioty: 

religię,

rachunki,
najciekawsze wiadomości z przyrodnictwa, geo­

grafii i historyi z szczególnem. uwzględnieniem 
ojczyzny i onej konstytucyi, 

pisanie,
nankę kształtów geometrycznych, 
śpiew ,

ćwiczenia gimnastyczne.
Dziewczęta uczyć się powiono prócz tego ko­

biecych robót ręcznych i gospodarstwa domo­
wego.

fundusze, i gdyby wreszcie sam Rotszyld zrzekał 
się zaszczytu bezowocnego figurowania nadal, tłu* 
szcza gotowa błagać go na kolanach, by pozostał,
o m f \ i a  r»A£if-i rsiiń —. —  _________• J i  • i

posad nauczycielskich, to można użyć dwóch n&n- oadkruszeowych wysileń, żywi jeszcze i takie na- 
czyeieli niższych. rody, u których nowocześni Mojżesze złotego ciel

Przy większej liczbie posad nauczycielskich, ca znów tłuc i palić gotowi, a dla czego? dla te- 
. trzecią ich część można obsadzić nauczycielami go, bo sądzą, a może po części i słusznie, że lud I a może postawić mu 'posąg i odwrot jego^zapisaó 

Zakres pomienionych przedmiotów szkoluych niższymi. ich zbyt skłonny do bałwochwalstwa i wygląda- pomiędzy klęski ojczyzny! Zresztą to tylko hypo-
zależeć ma od stopnis, na jakim  szkoła stoi ped § 14. Postanowienia §§ 3 do 13 dotyczą także uia cudu, jako owi żydowie na puszczy. teza, bez najmniejszego zamiaru ujmy dla Rot-
względem s woich sił nauczycielskich. Od tego też samoistnych szkół żeńsaich, co do wyboiu i u Pytam wszakże, po co te ostateczności, gdy śre szylda, użyta jedynie dla objaśnienia różnicy po*
zależy rozciągnięcie nauki na inne przedmioty I łożenia materyału nauk, sił nauczycielskich i I dnia a dobra droga tak widoczna i bezpiecznie I między umiejętnością zbierania pożytków dla sic- 
prócz pomienionych. posad nauczycielek i nauczycielek niższych przy prowadząca do celu? Niszczyciele niech tylko bie, a st zeżenia lab pomnażania dóbr ogółu- wy-

§ 4. Plany nauki dla szkół ludowych, i wszy- tych szkołach. pomną, że i kruszcu bądź co bądź szkoda, więc nikłość zaś uwagi godna z tego wszystkiego dla
stko, co dotyczy wewnętrznego ich porządku, u- Je 4" ioki«i aob/.i* .„ot w;n.e> —u_: I .„ - l  • n  . --------- . . .
stanawia minister wyznań i oświaty za porożu- sad 
mieniem, lub na podstawie propozycyj krajowych ca
władz szkolnych. wyższa1*. lobie strony będą spokojoe. Suum cuique uehroni Iczyoy 'w imię i  dla ogółu zdziałane i widoczne

§ 5. Naukę religii sprawują dotyczące władze § 15. Nauczycielki i nauczycielki niższe szkół od błędu i szkody. czynów tychże skutki społeczeństwu przyniosły
kościelne (przełożeni izraelickich gmin wyznamo- żeńskich winny zazwyczaj udzielać także na- Ogół — gmina, k ra j, n a ró d -je ż e li  chce unikać korzyści. N.e osoby, lecz czyny i skutki: oto hasło
wyeh), one też przed innemi mają ją  dozorować, uki kobiecych robót ręcznych i gospodarstwa ustawicznych złudzeń, od następstw szkodliwych dla światłej opinii ogóła.

Liczbę godziu nauki religii oznacza plaa nauk. domowego, w którym to celu ma być urządzony nierozdzitloych, powinien przedewszystkiem być Autor Proaramatoloaii
Rozłożenie materyału nauki na pojedyncze kur- osobny oddział szkolny. sprawiedliwym wsględem jednostek, którym kie-

sa ustanawiają władze kościelne. Gdzie szkoła żeńska oddana jest nauczy- runek spraw swych powierza; nie pretendować
Nauczyciele religii, władze kościelne i korpo- cielom, tam musi być osobna nauczycielka dla lnic więcej nad to, co zobowiązanemu nakazuje ści- m fa jg r  Jt-aria ii T s a r t d m n

racye religijne winny zastosować się do ustaw nauki kobiecych robót ręcznych. I »ły obowiązek, a zaś uznanie wymierzać według i«*w|SWIWe ! S ag T a lllG S Ite .
szkolnych i do rozporządzeń wydanych w zakre- Gdzie nie istnieją samoistne szkoły żeńskie skutków działania, nie według chęci działającego K r a b ó w  10 czerwca. Dzisiejszćj nocy o go- 
sie tych ustaw. należy ula dziewcząt, obowiązanych do uczę- ani według oczekiwań własnych. Ani bowiem cbę dżinie 1 m. 10 zaalarmował stróż wieży raaryackiśj

Zarządzenia władz kościelnych co do nauki re- szczania do szkoły, urządzić osobne szkoły robói ci jednych, ani oczekiwania drogich nie dają mia- pożar aa Kazimierzu, który z niewiadomych dotąd
ligii i cwiczeń religijnych winny być doniesione albo odrębnie albo w połączeniu ze szkołą iu- ry rzeczywistej korzyści; miarę tę daje tylke wi przyczyn w domu Herszla Baumingera powstał ieszcze
kierownikowi szkoły (§ 12) przez powiatowy nad 
zór szkolny. Nie wclao ogłaszać zarządzeń nie 
zgodnych z ogólnemi przepisami szkolnemi.

| dową.
§ 16. Czy w niższych klaaach szkoły lądowej

doczny skutek działania. Nie wynika z tego wca- o godz. 12% . 
le, iżby ogół nie powinien uwzględniać dobrych | Straże ogniowe, miejska

W miejscowościach, gdzie nie ma osoby du- cielkom, rozstrzyga ustawodawstwo krajowe.
może być .nauka chłopców powierzoną nauczy- chęci jednostek, lub niezważać zgoła na własae, tychmiast po zaahomowauiu

chownej, któraby mogła udzielać regularnie nau­
ki religii, może być nauczyciel za zgodą władz 
kościelnych upoważniony dzieciom należącym do 
jego obrządku wykładać tę naukę stosownie do | 
rozporządzeń wydanych przez władze szkolne.

W razie zaniedbania wykładu nauki religii I

{Dalszy ciąg nastąpi).

ochotnicz i stanęły na-
- . . . | . . - „   * czterema sikawkami

do działań jednostki przywiązywaue nadzieje, aa miejscu pożaru. Obrona był* energiczna i zawdzie-
lecz tylko to, że oprócz widocznego skutku ogół ozyć jój należy, że ogień nie rozpostarł się dalój w
nie powinien ani karać aui nagradzać za nic stronę starego miasta, a tylko dach się spalił, jak-
innego, albowiem chęć jednostki nie jest jeszcze kolwiek już domy przyległe zajęły się, a mianowicie
czynom pożytecznym d l a o  «ćlu, a oczekiwania dom piętrowy tegoż samego właściciela’ którego ganki
ogółu nie są miarą s ł jednostki do czynu po- i róg dachu ogarnął silny płomień. Brak wody jak 
Wołanej. prawie zawsze, tak i tym razem się okazał, albowiem

Idzie zatem dalej, iż wprawdzie każde pier tylko 4 zaprzęgi miejskie ’ - -

Z  K a r p a t  6 czerwca.
Szanowna Radakcyo!

.  - —o- . Wśród gór n ie ra z  spoj-zę na „czarną górę“ ,
przez jaki kościół lub korporacyę religijną wiana pomyślę sobie, że to przecież ona najwyższa ze i luzie zatem aaiej, iz wprawdzie aazue pier icyigo 4 zaprzęgi miejskie i para koni p. Pagaczew- 
fcrajowa Rada szkolna za porozumieniem się z wszystkich, a gdy dojdziesz szczytów i spojrzysz wsze powołanie jednostki przez ogół do czynu akiego wody dostarczały. Dach domów w kiernnku
interesowanymi wydać odpowiednie zarządzenie, wkoło  siebie, to n i ema  tam nic dla ludzi, ani jest i zawsze będzie próbą, na względnych cbę których iskry leciały, nie były wcale obsadzone co dla

§ 6. O języku wykładowym i o nauce drugie owca nie popasie; zwierz chyba lab ptak drapieżny ciach tylko i oczekiwaniach opartą, przeto nie zalewania ich i gaszenia padających iskier ’właści-
go języka krajowego rozstrzyga w granicach za- z zniesie tam ludzką pracę i coś trochę z tego po- m ającą— jeżeli się nie uda— żadnej podstawy ciele zarządzić winni; obojętność ta mogłaby stać się 
kreślonych ustawami krajowa władza szkolna po żre a zmarnuje więcej, ot tak według iustynktn oewnej do ocenienia zasługi lub przewiny tak przyczyną wielkiego pożaru. Wiceprezydent miasta 
poprzedniem wysłuchaniu utrzymujących szkołę, porzuci lub zagrzebie nie temu zapewne na ko tego kto powołał, jak  powołanego; jednakże, je- Dr Strzelecki był obecny przy ogniu. Obroną kiero-

§7. Cały materyał nank szkoły ludowej należy rzyść, któremu porwał dobytek. Czarna góra żeli ogół p o r a ź  drugi i trzeci łudzi się oczekiwa- wał naczelnik Straży p. Eminowicz-odzaaczyli sie zaś 
podzielić na tyle lat, przez ile dziecię chodzi do wszakże na to spokojna, bo nie winna temu, że aiami, a jednostka drugi i trzeci r<>z wystarczy według jego raportu przedłożonego Prezydentowi mia 
szkoły, a to według możaości w ten sposób, aby ją przyroda chciała m itć tak wielką górą. kłamaną chęcią, to już trzeba zastosować co po- sta, członkowie straży ochotmczśj pp. Ludwik Mary

tych lat odpowiadał jeden stopień Myślę dalej, że jak  góry wielkie między góra- wiedział Rzymianin: primo ąuidem decipi incom nowski, Rudolf Gliielli, Ostrowski, Władysław Bie
mi, tak między ladżmi wielkie figury nie zaw-sze \modum e»f, alterum stultum, tertio turpe, i zwątpić Hański, Mierab-Mstliński* i Stawowski.

Podzielenie młodzieży szkolnej na oddziały i jednako, a czasem i zgoła temu nie winne same, wolno o takim ogóle i wszelkich sprawach jego. — Śmiertelność w Krakowie była podług wykazu
klasy zależy od liczby uczniów, i od sił nauczy- że są wielkiemi figurami; Opatrzność takiemi jak Wtedy bowiem najwyższa, wieczna sprawiedli- Dra Mohra fizyka miejikijgo co miesiąc Magistratowi
cielskich, któremi szkoła rozporządza. są, mieć je  chciała, a czern mniej one temu win- wość dziejowa już nie tylko wyciska piętno po- przedkładanego, w maju r. b. następująca-

Czy, i o ile rozłączyć należy od siebie obie ny, tem do gór wielkich, niewinnych temu wca- tępienia swego na zdrożnych lab niezdarnych Z ludaości stałćj zmarło:
płci, ustanawia powiatowa władza szkilua po le, podobniejaze. Tem mniej też należałoby łodziom jednostkach, lecz oraz skutki ich czynów kładzie Chrześcian pici męzkiój 52, żeóskićj 48 razem 100-
wysłuchaniu miejesowego nadzoru szkolnego. posądzać takie wielkie figury, zwłaszcza bez po na karb nieporadnema lub zepsutemu ogółowi, więcój jak w kwietniu o 14.’

§ 8. O książkach do nauki i czytania rozstrzy szlak widocznych, o przymioty takie, jakie z ludzi i karze go pospolicie odebraniem sposobności i Starozzkonnyeh ploi męzkiój 15 żeóskiśi 19
ga minister wyznań i oświaty po zniesieniu się pospolitych ludzi wielkich czynić zwykły, bądź możności popełniania więcej grzechów, gdy na- zem 34; więcój jak w kwietniu o 4

krajową władzą szkolną. w ogóle, bądź w szczególnym jakim  zawodzie. reszcie miarkę za dopełnioną osądzi, co potem Wspólnie płci męzkiój 67 żeńskići 67 żarem 134-
Z przypuszczonych książek do nauki i czyta- Uczy bowiem doświadczenie, że można przy bistorya z domysłem przyczyn rozmaitych notuje, więcój jak w kwietniu o 18. ’

nia wybiera powiatowa władza szkolna po znie- łasce bożej wolą i siłą własną zostać wielkim jako katastrofę upadku takiego ogółu. ' 1 mężczyzua zgruchotany wagonami,
sienią się z powiatową koałerencyą nauczycieli, człowiekiem, » także być wielką między ludźmi Tymczasem przyczyna zawsze jedna i taż sa- 1 kobieta pchnięciem noża zabita.

§ 9. Liczbę tygodniowych godzin nauki w ró figurą z łaski bożej pracą innych lub nawet siłą ma, polegająca na nieświadomości samego siebie, 1 dzieciobójstwo,
żoych kursach publicznej szkoły ludowej ustana- okoliczności przypadkowych. Historya zawiera li- pochodzącej z zaniedbania kontroli własnych czy-1 1 murarz się powiesił.
wia plau nauk. czne przykłady wielkich monarchów, za których nów, czyli, gdy ogół zwyczajnie przez zastępstwo Na cmentarzach krakowskich pochowano z wsi przy-

W szkołach fabrycznych (§ 60.) czas nauki wy- inni rządzili, wielkich wodzów, za których inni I działa, z zaniedbania kontroli czynów, spełoia- ległych, i obcych wmieście lob szpitalach zmarłych:
nosić musi najmaiej dwanaście godzin tygodnio- wygrywali bitwy, nawet wielkich antorów, za nych w imię ogółu. Również jedna i taż sama za chrześcian 38, starozakonnych 5.
wo, które na pojedyńcze doie tygodnia o ile mo których inni p*8ali księgi: a nie o sobie tylko sa- wsze jest droga, którą społeczeństwa wpadają w Śmieitelneść dzieci chrześciańskioh wzrosła do 61,
żucśoi równo należy rozdzielić. Godziny nauki mym myślał Rzymianin, gdy pisał swoje „sic stan takiej nieświadomości siebie samych; mia-1staro?akonnych mniejsza niż w kwietaiu, zawsze jo-
mogą być wyzoaczone tylko między godziną non vobis.u Tataj z resz tą  nic o to  idzie, czy aowicie ta ,  że zamiast w poglądach i ocenach dnak znaczna. Dławiec {Croup) z powodu nacłych 
siódmą zraua a szóstą wieczór, z wyjątkiem takie wielkości ostały się wszystkie przed tryba- względem działań swycb, co jest jedoo co w po- zmian temperatury się zwiększył. Z tejże nrzvczvnr
godziny południowej. nałem historiozoficznej kry tyki, ale o to  tylko, iż glądach i ocenach względem bytu swego, trzymać ciągle się okazują zapalenia móz^u

ra-

miejscowości

ki dla dzieci, nieobowiązanycb jeszcze do uczę 
szczania do szkół, tudzież kursa fachowe specy

| z pewaością dla czego. żywanych na iuna cele. Nia ma taż czetun dziwić dzo liczne.
Dla pokoleń żyjących może to być nauką, iżby się, jeżeli w apóleczności takiej przewodniczące — W sobotę danem będzie trzecie przedstawienie

.1  A r-m-. An nRM   f a 1 I* 1 fi TUI l*A ITT H A K M _____I ! A .J iLJ  A__________* _   t* 1 1 . • •  I . . 1  « ■ .    ------ _

pujących latach, wynosi ea . . .  takiego postępowania __________
o ^n au ćzT  I ^c*w‘e on' wielcy. w jakiej 8>lo, sztuce, w jakiem I dznej okoliczności, że ogół powołując ich do dzia-1 ' — Przedpokoje biór rządowych zaczynają być

cielą a ieńli t a  l iczba wzrośnie dn 160 o trze- '̂ I l ab za w od z i e ?  i tą tylko m ia rą  powin-  ł an ia ,  p rze waż n ie  osoby ich,  a  nie czyny  i przy .  dzane przez lubowników cudzych rzeczy; trzi
> ' ’ | ,  no się mie rzyć  ich udział  w sp r awach  ogółu nKAaiioiiri mioi  n m » a < i . . a  a w in n u ł  wnda I — ------.

CS  W ty m  8to8- k n “ “oż>ć na,eż4  Tru dn e  h / w p r a w d z i e  z a d a j e ,  bo na tu Val

przecięcia 80, należy 4ci’wiQ 
lezwarunkowo postarać się o drugieg

szłe obowiązki miał na uwadze, 
ludz- że mętna, jeśli mętne źródło?

tej n ę - | „ t
t> _____t . zwie-

. .  . .  trzebaby
A wionaż woda, | przeto zaprowadzić w nich zwyczaj używany w lo­

kalach publicznych, gdzie bez znaczku nie wydają
llCR ai u^ządzo'ne'*posady nauczycielskie mogą być I f !  8!atb a» a . f ojŻe8!  W0' l  ^  p0tłaC 1 8Pa’ I Poióż“/*  iżbT Ogół -  gmina, kraj nai ód - 1 rzeczy zostawionych w garderobieT d 7  Wa"rsza'uer o
zniesione tylko za Dozwoleniem kraiowei władzy ć 2łote8° cielca> n,ż S° na doświadczenie pozo- na zawiadowcę sw ych funduszów zaufaniem swem głasza bowiem, że mu w przedpokoju w pałacu Spi- zoiesione lyieo za pozwoleniem Krajowej wiauzy ,  .. *  « h n n i a ż  wiedział „  „ „ a b n n a w s z v  sie no czas b  L i . , . .  .  . . i ,  v

szkolnej, i to wtedy tylko, jeśli w 
tt

uczniów.

taki sam wyDrzeeiecin 8taw'^ chociaż wiedział bardzo dobrze, powołał Rotszylda, a przekonawszy się po czasie skim zabrano paleto, a wozoraj
pięciu lat nie osiągnie się wyż oznaczonej liczby ŻC Cj ei°- j akk"!wie.k “ 'gdy cudu,  o który dość długim, że fundusze to dziś w niemniej o- spotkał pewnego radzcę sądu wyższego w przeapo-

•• go żydz' prosili, me dokaże. Tak postąpił Moj- płakanym są stanie, jak przedtem były zapewne kcju sądowym, gdzie różne osoby prywatne przesu-
Iżesz z Żydami, którzy bądź co bądź byli ludem ogół ten mógłby zapytać tego Rotszylda o przy- wają sję, udając się do biór referentów

: L ‘ stanu; ale gdyby Rotszyld odpo- — Umarł w Krakowie d. 8 b. m. w 32 roku ży-

ypadek
go żydzi prosili, nie dokaże. ^V-L- — ‘- - - 1 , r  I -»-» — —' przedpo

" U staw odaw stw u krajowemu zastrzega się z m n ie j- |ż88* z Żyd am i> którzy  ^  bądź byli ludem logół ten mógłby
azvć ieszcze maksymalna liezhr, nczniów nrzv Udetermiuowanym , skoro jak jedeu mąż wszyscy ozynę takiego s:  — v — _
dzielić sie m ających jednem u nauczycielowi przed niewolą uszli na puszczę, a  ogrom ną wię- w iedział, iż P0W0,a“T 8‘ern P o w a ż n ie  d,.a ' Ia Przemysław Wielowieyski Dr praw, ursędnik są-

j  , . .  . . .  , kszościąpo8tauowiIi niew rącać do tłustych garn- tego, że był Rotszyldem , dziś i oadal przewodni- dowy, ożeniony z Różycką z rodziny tego nazwiska
§ 12. O dpowiedzialnym  kierow nikiem  szkoły fcćw Egiptu. Pytanie, coby dziś uczyuił Mojżesz? czyć tem więcej praw o m a , im większym w cią- w Szwecyi osiadłój.w okolicach Gotenbarga Zdolnv

udowej je s t nauczyciel, a gdzie jest kuku nau- Chociaż po owem mojżeszowem autodafe ludz- ga czasu Rotszyldem został, fandusze ogóła zaś prawnik, tłumaczył też wiele z szwedzkiego na nol-
czycieli, ustanow iony oo ego nauczyciel wyższy. fc0ść przebyła szkołę kilkudziesięciu wiekóvy, je-1 swoją d ro g ą , to ponoś i tak ą  odpowiedzią ogół skie, szczególnie utworow belletryetycznycb. Zbierał

^ 13 S iko ły  A ’ a/l n oi nniflHłl a no nnVDAialalrinl I ^ n » L . L  A  A n/l nnmSn4 . :  x  1  ̂ an I r*nW i nlf‘,Tl h V fllfi 7.łiH H 711 Al*n«» _ .  i __ _ * _ • . I  ł ___i j    i  l—J t  • _
obsadzać 
ub trzy

nich obsadzić _ . _ , ___________, .  .  . .  , ______, ____________ .. .  __
s z y m .  nie tłuką, nie palą , lecz też ani adoru ją ani od żna stawić w zakład  d ak a ta  przeciw  dziesięcin. Dembickich, groby swoje.

Jeśli przy jak ie j szkole je s t cztery lub pięć | nich, o ile jako  cielców złotych, nie w yglądają po- że ogół wcale gotów nie py tać o sw o ję  sp raw y  i |  —  Otrzymano tu wczoraj telegrafem w v jwlOo80t t e

dziw więc, że Lytton opuścił chór Przechrztów i 
w całym swym utworze żadnej o nich wzmianki 
nie czyni. Zamiast tego chóru, przedstawia tajne 
zgromadzenie Bractwa Mścicieli. Prezydent przyj­
muje nowych adeptów. Oto początek:

Prezydent:
Przyrzekasz zachować tajemnicę?

Nowicyusz:
Przysięgam, tak mi Bożo dopomóż.

Prezydent:
Zwinął ci się język. Strzeż się. Nie ma Boga. 

Myśmy go już strącili. Przeszkadzał nam, gdyż 
będąc sam tyranem, sprzyjał innym tyranom. 
Przynieście godło zwierzęcego przesądu.

{Wnoszą krzyi).
Człowieka, patrz, oto znak przeszłego twego 

poniżenia. Pluń na to cacko.
Nowicyusz:

Wykonywam co każesz, obywatela ateisto.
Cuły ten obraz, potężnemi nakreślony rzutami 

należy wyłącznie do angielskiego autora. Nastę­
pna scena już jest tylko obszerną parafrazą tej, 
w której Pankracy wysławszy jednego z nowo 
przyjętych du Orvala z oświadczeniem, że chce 
się z nim widzieć osobiście, potajemnie, pojutrze 
w nocy, hamuje zbyt gorącego Leonarda, który 
chciałby od razu uderzyć na zamek Stej Trójcy, 
gdzie się arystokraci zawarli. Tłómaczy mu, te  
z  h r a b i ą  Henrykiem, zbierającym swoich włościan 
i gotującym się iść na odsiecz zamkowi, pragnie 
się rozmówić, bo jeżli on jest arystokratą, to i 
poetą zarazem, a więc może go przeciągnie na 
swoją stronę. Pomijam porównanie, (bo to zawio­
dłoby mnie na zbyt obszerne i drażliwe szlaki) 
między obrazami mniej więcej jednako w obu 
dramatach przedstawiającemi ową straszną fanta-

zmagoryę rozkiełznanych tłumów, owe chóry wy- 
zwolunych kobiet, lokai, rzeżaików, następnie ka 
planów, filozofów, poetów i artystów nowej ludz­
kości, którym po kolei przypatruje się w tajemnej 
wędrówce Oival przebrany w czarny płaszc; 
z czapką czerwoną wolności na głowie. Po prze 
sunięciu tych obrazów, autor zuowa wtrąca ustęp 
aiesoajdujący się »  oryginale, jakby dla ode- 
chnienia świeżością i orzeźwienia się światłem 

po marach nocnych. Orval nad rankiem w ogro­
dzie swoim słucha głosu Muriela, który wraz z 
ptaszętami w śpiew się budzi. Monolog hrabiego 
przed nadejściem naczelaika sprzysiężonych, au­
tor zwykłym swym trybem rozszerza, może aż 
do zbytku. Dodaje naprzykład: Czyi ż warto wy­
bawiać z kału tę ciasną i nędzną zbiorowość, 
która się zwie społeczeństwem, trony nie po kró­
lewska zajmowane, spiknione samolubstwa warstw 
rozmaitych, niedołęztwo władzy, nielitościwą za- 
stałość kościoła, i całą tę zorganizowaną obłudę 
rzeczy i ludzi? Mamże już same z siebie roz- 
przęgłe szyki prowadzić na walkę dla sprawy, co 
już straciła moc i panowanie? Poświęcam się na 
śmierć za to co już może żyć nie zdoła. Ale w 
czynie, w ofierze, cała jest zaBługa i siła, bez 
względa czy się uda, czy zmarnieje. Co wszel­
kiemu czynowi nadaje wartość, to ta szlachetna 
cząstka, którą sam człowiek w nią wkłada. Na­
grodą jego jest szacunek siebie samego.

{Dalszy ciąg nastąpi.)

d w ó r  c a r s k i

(z P a m i ę t n i k ó w  P atia . Cara M ikołaja).

(Ciąg dalszy).

Etykieta dworu rosyjskiego wymaga, że gdy 
Impet atorowa lub która z Wielkich księżniczek 
chce iść do tańca, tedy posyła swego szambelana 
z oznajmieniem, że z tym lub owym życzy sobie 
tańcować.

Owóż ua jednym z balów, kiedy Mikołaj w 
framudze okna rozmawiał z jakimeś posłem za­
granicznym, roztargniony szambelan zbliżył się do 
dyplomaty i rzekł.

— J. Ks. Mość W. księżna Leuchtenberska pro­
si pana, żebyś jej zrobił ten zaszczyt i stanął z nią 
do kontradausa.

Poseł zdziwiony, wahający się, popatrzył na 
Cara, jakby pytał o pozwolenie, czy ma tańczyć 
lub nie z Wielką księżną.

— Idż pan tańczyć z moją córką — rze^j Mi­
kołaj — po kontradansie wrócimy znowu do na­
szej rozmowy.

I zaledwo dyplomata oddalił się;
— O bydlę! bydlę! zawołał Imperator chwyta­

jąc za rękę szambelana —r  ®tój tu !
Biedny dworak skamieniał ze strachu.
— Potrójny głupcze! rzekł Car. — Naprzód, 

mógłeś był obrać stosowniejszą chwilę do speł 
nienia poleceń mej có rk i; po drugie, uie mówi się 
Jej Ks. Mość Wielka księżna Leuchtenberska, tyl 
ko Jej Cesarzewiczowska Mość W. Księżna Maria 
Nikołajewna; potrzecie, powinieneś wiedzieć, że 
to W. księżna robi zaszczyt mężczyźnie, kiedy

chce go zaprosić do tańca. Pokazuje się, że nie o 
rodziłeś się na szambelana.

I  siluą prawicą trząsł dworakiem, jak  wiatr 
północny trsf ie wysmukłą topolą.

— Daruj! >aruj! Najj. Panie! wołał tenże tak 
płaczliwym gł< sem, że aż Mikołaj, choć rozgnie 
waoy, uśmiechnął się mimowolnie.

— Chcę być nielitośoiwym na ten błąd niedo- 
darowania. Rozkazuję ci więc, abyś po ba'n, gdy 
świece pogaszą, został tu do ju tra  rana; spaceruj 
sobie po sali, i ciągle powtarzaj, a g k śao : Ja  
durak! Ja  durak!

Najzabawniejsze w tem wszystkiero, że ów bie­
dny szambelan zostawszy sam jeden w ciemnej 
sali, i z największą sumiennością przechadzając 
się po niej, nieustannie powtarzał: Ja  durak! co 
najlepiej przekonywa, jak  dalece lękano się groź­
nego Cara.

Jeżeli bale w sali Świętego-Jerzego nie bywały 
wesołe, to za to na zebraniach prywatnych u Im- 
peratorowej zawsze prawie panowały śmiertelne 
nudy.

Imperatorowa siedziała na kanapie przy stole 
oświeconym lampą z umbrelką, otaczali ją  zapro­
szeni goście, urzędnicy dworu i panny honorowe, 
na fotelach Btojących w kilka rzędów .— Ona, siu 
chała, jak  jej czytano, robiąc dziwne grymasy tw a­
rzą, z powodu cierpień nerwowych. Etykieta nie- 
pozwalała rozmowy między jedną a drugą osobą, 
tylko głos przeciągły i monotonny lektorki rozle­
gał się w głuchem milczeniu. Czasami Imperato­
rowa lekkiem skinieniem głowy, przerywała czy­
tanie, pytając o co którego z zaproszonych; i tyl­
ko zagabniętemu wolno było jej odpowiadać. Wie­
czory te długo się wlokły, nudziły, i pobudzały 
do snu, co sprawiało, że panny honorowe, ażeby

uieusn. kłuły się wzajemnie szpilkami. Zresztą 
nadzwyczaj rzadka rozmowa toczyła się tam po 
niemiecku, niekiedy po francusku, lecz po rosyj­
sku nigdy; Ioiperatorowa bowiem tylko z trudno­
ścią mogła tym językiem mówić.

Aleksandra Fedorowna była bardzo piękną w 
młodości; piękności tej pozostały ślady w rysach 
delikatnych i regularnych, w oczach dziwnej sło­
dyczy, w kibici wysmukłej, i majestatycznym cho­
dzie. Na nieszczęście, w skutek choroby sercowej 
na którą cierpiał*, rysy jej szpeciło konwulsyjne 
drganie, nadające im wcale nieprzyjemny wyraz.

Dodam jeszcze, dla skończenia jej portretu, że 
lubiła jaskraw e kolory, i stroiła się w najpyszniej- 
sze materye, koronki i klejnoty, z kokieteryą, któ­
ra nie rachowała się z latami.

Anielskiej dobroci, ubóstwiając Mikołaja, bała 
go się o tyle, o ile go kochała, chociaż bez słu- 
szcej przyczyny, albowiem zawsze był on dla niej 
najlepszym małżonkiem. Uczucie nierozsądnego 
straebu, któremu się poddała owiana tą atmosferą 
grozy, nie pozwalało jej robić tyle dobrego ile pra­
gnęła, i mogła zrobić, gdyby starała się przezwy­
ciężyć lękliwość; albowiem niebyło przykładu, 
aby Imperator odmówił jej ilekroć prosiła o jaką 
łaskę dla kogo. r  J

Czasami, lecz rzadko, zjawiał się Car na pry­
watnych zebraniach Imperatorowej. Wchodził nie- 
aaanoasowauy, i skinieniem ręki, kazał wszystkim 
siedzieć na miejscu. Poczern przystępując do żo- 
uy, całował ,ą w rękę> p0patrzał na zebrane oso- 
by i wybierał sobie miejsce między niemi, a raz 
usiadłszy bardzo przyjemnie rozmawiał, biorąc u- 
dział w ogólnej rozmowie, która zaczynała sie to­
czyć na różnych punktach.

{Dalszy ciąg nastąpi.)



OZ A B  z Piątku 11 Czerwca 1869.

wie°<MnC!.fcin*e r u •prezesa 8%dQ krajowego we Lwo-
s t e c v o S ^ 5 * - k l # g 0 » ktÓre8° 8y“ od pars ™

  p  p  s.1® w Krakowie jako adwokat.g
łomyi ' * ^ n n i e c k i  został adwokatem w Ko'

—  Ks. Leon S a p i e h a  przybył do Lwowa d. 8 
■ o3, wieczorem.

" Keczyporowicz i Szepczyńska odstąpili od za- 
10^ “ Zaid.e8*enia r ekursu od wyroku i przyjsli wy- 

_!_ai  aich zapadłe, a wczoraj przez nas podane, 
d 'fi oni®41i»my już o pożarze, który nawiedził 

• 1 maja miasto powiatowe Bohorodczany. Zawiązał 
81§ tam za powodem Wydziału powiatowego komitet 
Pogorzelców i wydał odezwę o pomoc i zasiłek dla 
Pogorzelców, których szkoda wynosi około lbO 000 złr 
Według tćj odezwy 109 domów i wiele zabudowań 
stało się pastwą płomieni, a przeto 300 rodzin do 
zbawionych zostało mienia. Z powodu tói odezwv 
zrobimy tę tylko uwagę, iż podpis na odezwie Ko 
mitet pogorzelców" nie jest podpisem; bo w imienin 
komitetu winien byó podpisany ktoś kto rmo -a •
podpisał się, a nawet odezwa wzywajaC8
powinna wymienić i skład komitetu i n a z i i l  f  t  ’

d a tk ó w " '0"  j6g0 do przyjmowania

. ^ a wy8tawie sztuk pięknych w Wrnni.n,- j 
najpierwstych dzieł zaliczają tameczne dzienniki obraz
l i t a n n  - g ° prZe,i,tSBi‘W  królową M a/yf 
Antoninę w w,ęz,enin Tempie, kiedy jćj w ydzieraj
ońwi  Byn8' . z&puionego póżnićj Ludwika XVII Scena 
oświecona jea latarnią, którą szewc Simon trzy ™ 
w ręku. Światło pada na k r ó lo w ą  i jój syna Nta * 
bratre tym 8ą nadto: córka królowśj 
późniejsza księżna Berry, siostra króla P i l *  . . e8a 
misarze konwencji, o p ra n y  i taki! kii ko‘
nowćj wierze. 7 Jakl4 k81̂ dz hołdujący

. p » to £  Pl,,8k d"“  Sp,

„ perłow ej.............. — 90
„ tatarozanej całej .—  85 
n łupanej— 75

pęcaku......................... _  65
kaszy jaglanej.  ..........— 60

—  80
— 70
—  65 
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9 50

szczerbkiem dla obopólnych interesów dotąd jest uozu 
wany.

P. S z u m a ń c z e w s k i  zwraca uwagę, żeohodzi tu 
jeszcze o dobrą paszę i ilość tejże, a włościanie ob
fitości pastwisk zwykle nie mają; Powiśle to wyjątek. - - „ —„...............
niejako, a właśnie warunkiem dobrego żywienia jest Si§Sa drzewa dębowego................... 11
przedewszystkiem pasza. Modyfikując pierwotne zdanie n » sosnowego....................  8 50
swoje, mówca nie jest za zupełnem zarzuceniem my n » świerkowego  8 —
śli utrzymywania bujaków gromadzkich, ale byłby za » WSSU kowalskich
ograniczeniem jak największem, aż hodowcy przyjdą I n n zwyczajnych...................20
do przekonania, że to z dobrodziejstwem dla gmin I Cetnar węgli kamiennych kowalsk.. . — 60
jest połączone. Darmo zaś nie narzucałbym tego tym, » » n Dąbr. i Jaw.— 45
co korzystać z dobrodziejstwa nie umieją lub nie chcą. Cetnar mąki pszenicznej.................... 7 30

P. S t a r o  wi e j  s ki  wyraża obawę, że gminy rzo- Sporządzono w Biórze Komisaryatu targowego
ozywiśoie ciężaru utrzymania na się przyjąć nie ze-1 Dan jak wyżej,
chcą. Mówca bierze przykład najnowszy a rozpowsze-1 p  __
chnieuia ulepszeń w uprawie lnu; były okolice, gdzie, Delegowani obywatele-nhOfi dfirmO. »łnńr»ionia nuoinma urroov rtr-rzrlaA r,,n l r. ,   J •

. -------------24 —

11 20

choć darmo, włościanie nasienia wręcz przyjąć nie 
chcieli. Tak było z bezpłatnem rozdawaniem szcze­
pów do szkółek i w innych wypadkach, gdzie chcie­
li po prostu zbić wójta, podejrzywali bowiem, że to 
podrywfai i że prędzej ozy później za to opłacić się 
przyjdzie.

Pan M i n i s t e r  uważa to wprawdzie za

Karol Tdbulski.
Komisarz targowy 

Jezierski.

Przyjechali do Krakowa od 8go do 9go czerwca.

HOTEL POLLERA: M. Pęgowska z Galioyi, Ka 
roi Barański właś. dóbr z Chłopczyc, Roman Cakierra n  m i n i s t e r  uważa to wprawdzie za smu-1 X . . uoor z Uhłopozyc, rtoman ouaier

tną illustracyę ciemnoty i podejrzliwości włościan 1 Galicy‘ » Tadeusz Wiśniewski właś. dóbr z Krysto-• _ a. __ > I nnnnU 17” nr^i.Li w _ a_»i_ t j __•

z największą wdzięcznością garną się do tego. W ka8z Dobrzański wł. d. z Krzyszkowic, Wilhelm Schil- 
zasadzie i ja  nie jestem przeciw p e p i n i e r o m  po-1bacb. kaPieo * Greis, Oskar Wohlhein kupiec z Mo- 
wiada Minister, co wszakże nie zawadza trzymać się I Qack‘Dfn » Maryan Sokołowski z Wiednia, Edward 
pierwszego, dla tego radzę: „unum facere et aliud BryLki z Erzeżan, G. Niklas kupiec z Paryża, A. Je­
nów omitter»u. Iruzalm fabrykant z Pragi, Felicyan Miechniewicz Dr

Dr. Ha mm:  P e p i n i e r y  uważam za rzecz bar- Juk7*5’ * Kongresówki, Władysław Radziejowski wł. 
dzo pożyteczną, ale także za bardzo kosztowną, bo “ówki* O a ’ Ja“ Gbolewkiewicz 2 *Kongre-

Gospodarstwo, pnemysł I hsndol.
Posiedzenie Komitetu r* 

krakowskiego w Z h e Z i l l T W ? *
Ministra rolnictwa.SCI p.

Dla braku miejsca odłożyliśmy 
edzema za ™ ./ .U8my

li w połączeniu z gospodarstwem włościańskieuTora-1 n - ^ r *  ®ypryan. Gorc»ycki z Kongresówki, Józef Bem, 
ktyczny skutek rokują; wymagają zaś długiego czlsu, ^  "  ~
nim się przyjmą i rozwiną. W B u k o w i n i e  jednak fabrykant z Bielska
środek prsez Ekscelenoyą zalecony wybornie dopi- HO ALL SASKI; E . Niesiołowski z Galioyi, Ksa- 
sał. Co do rozpłodzenia Shorthom ów  w krajach n a -1 wery daSn'śski z Kone-maAiot; Dakar Bers-as kunimKongresówki, Oskar Bergas kupiec
szych, pozwalam sobie zwrócić światłą uwagę PP. na z Drezna, Teodor Wittig właś. dóbr z Galioyi, Anna 
to przedewszystkiem, że częste pojawiania się zarazy Scbultzow* wJań- dóbr z Kongresówki, Jarostaw Schulzt 
na bydło szczególniej w Galicyi wpływa bardzo nie- właSo- ddbr * Kongresówki, Ignacy Zalewski dzier- 
korzystnie na rozpowszechnienie rasy tak wielce koszto- Iżawca * Besarabii, Karol Rożajewski z Tarnowa.
wnej, Shorthomy reprezentują bowiem dla rolnika za- '---- -------------------------------------

. - —- uu.ozyiismv j  • wsze kapitał stosunkowo bardzo znaczny, a szkoda w ra- ( N « d e s ł a n e : )
siedzenia za obecności P. Ministra !  P° * laio ksi^ 08D8zu ° . tyle boleśniejszą, gdy tymczasem Właściciele psów często narzekaia na utratę swych

o 8k°ńczeaia się wystawy r o i n i f  g0.' h o l e n d r y  również dobrze się hodują a stosunkowo wiernych zwierząt, co zazwyczaj przypisać należy

_ 1 niemałej doniosłości n> onem Hr. W o d z i e  ki  reasumuje dyskusyę podnosząc, | rza<łk° odpowiednie środki używane bywają. Doświad-
którem P. mini- Że p’ M|n“ ter nie jest bynajmniej przeciwny stajniom czono p i g u ł k i  d l a  p s ó w przez p. Franciszka
ił. Przowo^nipmi rozP*odn*caym> n'e radzi zaś porzucić bujaków gro- K ana Kwizdg w Korneubureu, wyrabiane na zasa-

prac swoich ,IheIm H a m m ,  (z piśmienniczych Jea“° . z dr“Slem przedmiot ten uważa za si

f e  1 r“ pr" 5 “ d

posiedzenia w ,słuch , iyezen i ton,” I
tetu z wszelką gotowością niesienia pomocy rządowej 
przewodniczący wprowadza na porządek dzienny

Podatek od spirytusu w Rosyi i  Królestwie 
Pol8kiem.

Z dniem 15 czerwcaprzedewszystkiem przedmioty, w których bądź to mi- I  czf r,wca r- b* w«hodzi w wykonanie
nisteryum rolnictwa pragnęło wiedzieć, jakie jest za- L i„fn pańatwa 2 d- 26 “ aj a, smieniająca o-
patrywanie się komitetu (np. względem bujaków groma- d. J L h  • ak?yz“weS0, od W(5dek i spirytusów pę-
dzkioh), już też wymagało rozwinięcia pewnej ze stro- L i n Z  f  ziemmaków, zboża, resztek oukrowyoh i
ny komitetu czynności (jak w zestawieniu statystyki L  KróTeltwi/p ^ - 81* ’ A  *  R°Syi P° 6 kop> 8
rolniczej); albo też komitet sam pragnął dowiedzieć L„ 1 Polakiem po 4 kop. pobieranem ma być
^9 ° dalszych intencyach ministeryum rolnictwa, (jak I f ! hl̂  8toPl«ń P»dłng probierza Trallesa, czyli po 6 
r w * ł f  8zk°ły_głównej rolniczej, i wydziałów roi-1 WI ra czysteS° spirytusu 100 stopniowego.

Ceny na targowicy publicznej w Krakowie 
dnia 8 czerwca.

niczych przy uniwersytetach krajowych). W końcu 
posiedzenia zaś Dr H a m m  miał z polecenia ministr!

komitetowi pogląd na fundusze szczegółowe, ja- 
kiemi ministerstwo stosownie do budżetu w r. 1869 
na cele rolnicze jeszcze rozporządza.

Członek komitetu p. L. S z u m a ń c z e w s k i  roz-1 Mierzyca wied.

a s r j s s r l w  ^  »a 4 2 5  a»

d » » «  w
rolnictwa co do użytku subwenoyj udzielanych 
sząc, aby i nadal komitet jak  dotąd nnH wno-
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oaąo, aoy 1 nadal komitet jak doted nod 
dem postępować mógł. W kwestyi rozdawania bnta’ 
ków gminnych do rozpładniania u trzvm vJ,? J 
jących, dowodził jednak mówca że 8n Jd h  T  
zaleca się u nas bynajmniej koszt. nie

.   .
aa tem, ,bv i T l i  T l  ‘ “ 0 chc?- Mówca jest raczej IFxmt W* woł°w.  ze spaśn. bydła — 20 
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1) co do rl , JJak.im k,ernnkn rozłożone być mogą: » polędwicy wołówej..................   30
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czeg0 zaś u a7: v: r m? r a 8 y  h o l e n d e r s k i e j ,  
tocznie rozpowszechni*' «’f ’ b° ra8a U w kraJn sta-
° * y c h ,  ale i tu ro .n l f ’- P  00 io  w o ł d w robo
J f eba. d®ść jest hodow i s i r n e ^ r ^ T 11 P° 
krajowej; 3) ras O D a i n w f  1 7 robocze rasy
gdy tymczasem s p r o w a d z e n i  ° • WOal°  “ie mamy»
b*rdzo kosztowne i ogromnveh * Msranicy
Wszakże, gdyby kupiono ra t w * * * to Potrzeba- 
trzeciem miejscu rozpłodników d*hJ em’ drngiem J 
now jako nawyżaj cenioną dCif “̂borowy°h, Shorthor 
rozpłodu w p e p i n i e r a o h  motaSfc n?yto iob do

80
50
50
24
21
37

n
n
n

rozpłodu w p e p i n i e r a o h  m ołn i!’ ‘ niyto icŁ doL  " mydła.......................................   28 —
obiecywać bardzo pomyślne skntti 8oble P° tem I Garn,ec spirytusu 90® tralesazopł. 2 25 2
kuje nam funduszów; wnosiłbym ’ Ciec 4° kMŚ bra'  * okof ,lty 82° » " i  ca l
sterstwo zechciało przyjść w pomoc W ?  bodego  świeżego . . .  2 50 2

Ś e z n a c S y  ' m ó g / ^ ż  t“  19— e ,.........

stajen rozpłodniczych w wskazanym kierunku’ „ pszenicznej

90
40
18
15

stanowią niezawodny ś r o d e k  l e c z ą c y  w zwyłych 
chorobach psów, ale Bą z a p o b i e g a wc z y m ś r o d ­
k i e m przeciw wściekliźnie.

Trzeba jednak unikać kupowania podobizn, praw­
dziwe są do nabycia u p. M. Jawornickiego w Kra- 

I kowie.

Przegląd polityczny.

Depesze telegraficzne.

1 0 1 bhcznych. Jeden komisarz policyjny otrzymał r a - |  cnego a nawzajem Prusacy mogą służyć w woj- 
90 nę w głowę. Na sierżantów miejskich rzucano I sku badeńskiem, i służba ta nważaną będzie jakby 

kamieniami. Zamknięto na bulwarze Montmartre we własnym kraju odbyta. Uważają to w Paryżu 
jeduą kawiarnię, ognisko zamieszek 1 przedsiębra- za krok przygotowawczy do unii z Badeuem. 
uo aresztowania. Na bulwarze S. Michała podo- Lecz unia ta jest tylko kwestyą czasu. Jenerał 
baież się działo, ale nigdzie me przyszło do cze- pruski jest badeńskim ministrem wojny a jedno- 
goś groźnego, z wyjątkiem kilku skaleczeń. stajność nrządzeń pruskich i badeńskich obok trak-

P a r y *  8 czerwca. Z N a n t e s  donoszą 7go tatn 2 sierpnia 1866 r. nadaje zupełną wspól- 
wieezór, że przed prefekturą zrobiono demonstra- h ońć nietylko Badenowi, lecz oraz Bawaryii Wirtem- 
cyę nieprzychylną wybranym kandydatom. Rzu- berg‘‘. 2 Prasami. Wszakże prezes bawarskiej ra- 
eauo kamieniami na żandarmeryę, wszelako wzbu- dy ministrów ks. Hohenłohe, jako wieenrezes psr- 
rzenie nie trwało długo i nciszyło się bez cbwy- lamentu cłowego wyraźnie nadał unii cetaej cechę 
cenią się siły zbrojnej. Również z B o r d e a u x d o n o -  aD“ politycznej. Za późno dostrzegają ten prąd 
szą 7go wieczór o zajściach hałaśliwych. Korni- w Paryżu.
S * 0atralny lQd^ież kllknna8tu ajootbw zostało Według ścisłego określenia ceremoniału dwor- 

- Zaadarm erya mu8iała wdad akie&°> wicekról Egipski podejmowany bywa w
m ^ a tl h a r e s z t o w a ć .  Dzisiaj o 2ej rano Berlinie wedłng klasy przepisanej dia książąt 
miMto b ,jo  n p a h M  .p o k o je  „rwi. N . oiea. > .lu ,  U  pod.lm oM '

r « r y ®  8 czerwca. Journal officiel mówi o o- nIa kla8y najwyższej dla panujących udzielnych 
dwiedzinach kontradmirała M o n l a c  w Damaszka, Pr2ePi8aoa. nie wiemy, bo Ismaił pasza mieszka 
1 aodaje: Podróż ta będzie miała ten pomyślny od poniedziałku w zamku królewskim, obiadował 
skntek, że powiększy bezpieczeństwo chrześeian 2 całym swoim dworem u króla, a  król i króle- 
1 da ludności tureckićj nowy dowód dobrych sto- Wicz oddali mu wizytę, we wtorek odbyła się na 
sunków, jakie istnieją między rządem cesarskim N eS° caeśd parada, potem wielki obiad galowy, a 
a Bortą. I wieczorem teatr opery. Następnie odbędzie się

P a r y ż  9 czerwca. W departamencie Finis- wycieczka d worska do Poczdamu. Jutro wicekról 
tóre wybrany został K ó r a t r y .  odjeżdża, a w sobotę król P raski przedsiębierze

P a r y ż  9 czerwca. Margr. Lavalette otrzymał I podróż do ^ ^8my• 
joleceoie podziękowania rezydentowi pruskiemu 80rbskb do którego1 wybory już ukończo-
lr. Seims za sympatyczne objawy urzędowej pra- ae’ 2wołanym do ułożenia konstytucyi, i dla te- 
sy pruskiej dla Cesarza, z powodu wyborów do 6° 8kłada. 81? z podwójnej liczby deputowanych, 
ciała prawodawczego.— D a r  im  on  zamianowany a T au0,wldI® ° 16' Zgmniadzenie to mające się 
został konsulem jeneralnym w Medyolanie fde- zebrać d> 22 bm- ma P^edewszystkiem orzec, czy 
putowany niegdyś opozycyjny, przeszedłszy do ^0D8tytacya PotrzebQie poprawy, w razie zaś zgo- 
obozn rządowego, upadł w ostatnich wyborach u ,a. 815 naLto PytaD,e» 2ai mie 8>9 ułożeniem i 
paryzkich). [ achwaleniem bądź nowej konstytucyi bądź zmian

B r u k s e l l a  8 czerwca. L ’Etoile belae u t r z y . r ^  SeJm1 obradokwad będzie w Kragujewaczu, da-
muje, że zatargi z Francyą są nieuniknione, J  /  8erl)8k,eJ- _---- .
w komisyi francasko-belgijskiej obradującej obe- powodu zamiaru patryarchy konstantynopo- 1
cnie w Baryżu poruszono znów połączenie kolei lltaóskiego, aby w sprawie bułgarskiej zwołać sy-
irancuzko-belgijsko-holenderśkich, na które to po- powszechny kościoła wschodniego, mylnie
łączenie Holandya podobno przystaje. puszczono domysł, że idzie tu o zwołanie synodu

F l o r e n c y a  7 czerwca. W śoiśleiszvm wv I POW8zechn«go w Petersburgu, aby zrównoważyć 
borze w Bononii kandvdat stronnictwa synod w Rzymie. Rząd rosyjskiw Bononii kandydat stronnictwa onozvcvi- ! a “ zy “ ‘®- . ..

adwokat C en  e r  i odniósł zwycięstwo^649 y zy'4 , 0J b,e» aby 81S .nr2Sd k°ścieluy jego, jakim 
ni nad ministrem M i n g h e t t i m  którv o r®8L87a petersburski, poddawał w

trzymał 564 głosy; wszelako ten ostatni nie prze- ' 1 patryarchów w«chodnich.kłill A KdA , .r\lr In m Tnkn J   *

do
p - M i n i s t e r na uwagi p. Szumańczewskiego co I

PnmoHeania nr łr*a<n ita dLhZL* . I papierów i pieniędzy.o niemożności przeprowadzenia w kraju ze skutkiem 
o*aZymywania bujaków gromadzkich odpowiada prze-1
kroku’ J m  i y,k°, MCZąć Przedew8zy8tkiem od tego U r e b - p o U tz a ^ S
kn t e m n ^ ’ ^  zie ^nd dba inż 0 cbów bydła i gdzie ~  nowe obr. „ 
w iiiu *iT? a Je8t 8P08obność. W szakże na całem Po- |j*8,y * a s t poi. z kup. 
znajduje eta 1°"- nie2apr2e02enie na bardzo dobrej S u b l e S . z a i o o ^ '  
jn ż  zmian* . Ple'  8 0 dwie mil daIeJ zn«jdziemy Talary pra. za lOOtał. 
bieuia ok*i;S kn- Skąd to pochodzi? od usposo-1 ^ n k n -pr.zal&ozłr. 
lub więcej °u ttu d P°J9cia lnd« » od tego, czy mniej “0J “yaa8tr- ■
ctegóżby Zap o bać o chów koni lub bydła. Dla I Napoleon d’or 
miało odnieś* Ô adzenio bujaków gromadzkich nie 2ółimperyały rosyjo. 
i innych okolic »  .» Przytoczę przykład z Czarny ff g8 l̂-hsty zast.b.a.

dł°; dla C2egóiby W» ^ ? ’L.edzie śliczne za8taDie by- Obli. indem.” ‘ 
nie miał być dobrze b miejsoowościaeh bujak kk7k.g.bezk.idyw.
bym nie radził. Ows» Zaniechać więc tego wcale » L. uz. z całą wpł.
miarę okolic, gdZie Przeprowadźcie ankietę w Liaty-»ns. z ^ ; kr. z. 
dział, ale ręczę, ,  j j j *  buj,k nietylkoby odpowie-) ■ b ^  bipoteoz 
gromadę przyjęty będ*ie f*a.W6t wdzięcznością przez 
z każdej sposobności dla L i i .  korzystać z tej jak 
my o ich dobro, 0 podnies.wania w,ościani dba- 
inwentarza; a wdzięczność 1 . i 6 gospodarstwa i 
węzłem pożądamy spójni, którąj taiĄ0 . n^ ap“ ym

P a r y ż  8 czerwca. Następujący kandydaci rzą 
dowi zostali świeżo wybrani: Gaudio, Perras, Goa- 
edie, Talabot, Genton, Bucquet, Chartrouse, Rou- 
zin, d’Autheville, Thourette, Babouin, Sizeranue, 
Gourgaud, Kerjógu, Dein, Coste, Viguat, Lebre- 
ton, Pierre, Charpio, Pamard, Millet, Johnston, 
Malhieu i Hermine: razem przeto 25. Nierządowi 
kandydaci wybrani: Esquiros, Gambetta, Boduin, 
Desseaux, Lecesne, Calley St. Paul, Estancelin, 
Barante, Bastide, Rampon, Dommartin, WilsoD, 
Hesecques, Barthćlemy St. Hilaire, Lefćbre-Pon- 
talis, Picard, Yyoire, Tassin, Darn, Jouvencel, 
usiążę Choiseul, Cooheris, Giraud, Ordinaire, La- 
tour-Dumoulin, Montpayroux, Gevelot, Larrieu i 
Fould; razem przeto z ozterema wybranymi świeżo 
w Paryżu kandydatami opozycyi, 33.

P a r y ż  8 czerwca, w południe. Wybrani zosta­
li dalej w wyborach uzupełniających: W Privas 
kand. rząd. jenerał D’A u t h e v i l l e  (15.608 gło­
sów) przeciwnik jego De l a  G n i s t i ć r e  (12.186)- 
w Toaruon kand. rząd. margr. T o u r e t t e  (18.993) 
przeciw. H ó r o l d  (12.283); w Grenobli kand. rząd. 
B a b o u i n  (16.942) przeciw. R ó a l  (12.089)- w 
departamencie Manche hr. D a m  (16.086) prźeci 
wnik rządowy wice hr. T o c q u e r i H e (15 809)- 
w depart. Doubs O r d i n a i r e  (18.288) przeciw! 
rząd. C o n e g l i a n o (17.825)i L a t o u r - D u m o u -  
l i n  (17.122) przeciw, rząd. margr. M a rm  i e r  
(13.524); w Bordeaux kaca. rząd. J o h n s t o n  
(16.073) przeciw. L a v e r t u j o u  (15.011) i L a r ­
r i e u  (15.281) przeciw, kand. rząd. T  r  a v o t (13.322; 
w depart. Vaucluzo kand. rząd. P a m a r d  (17.189) 
przeciw. D e l o r d  (12.379); w Wandei kand. rząd. 
S a i n t - H e r m i n e  (11-419) przeciw. A l q u i e r  
(10.159); w depart. Haute Loire kand. opozycyi 
M o n t p a y r o n x  (18.618) przeciw. R o m e  u f  
(12.841); w depart. Orne kand. opoz. G e v e l o t  
(17.813) przeciw. T o r e y  (12.078); w Pan F o u l d  
16.073) przeciw, kand. rząd. L a  v ie  I le  (13.723). 

P a r y ż  8 czerwca. Wczoraj wieczór dało się 
strzedz w Paryżu na bulwarach pewne wzbu­

rzenie, mianowicie na bulwarze Montmartre utru­
dnioną była komunikacya a nagromadzenie ludzi 
trwało do godz. 2ćj po północy. Dały się słyszeć 

kęzyki podburzające i znieważano ajentów pu-

staje być członkiem Izby, będąc ponownie wybra I ^ z*enn‘k* półurzędowe tureckie—  a właściwie 
ny w Legnano (w kraju Weneckim). wychodzące w Stambule, toczą walkę z dzienni-

l i O n d y n  7 czerwca. Morning Post tw raża  na - k8™' ,e6»P8kiemi — a  właściwie aleksandryjskiemi, 
dzieję, że przy głosowaniu w Izbie wyiszój nad J • ‘ draSf0 pi8f ne ** P° francusku, -  o 

kościelnym irlaudzkim, stosunek liczebnv f“8zcl,e .nia wicekróla Izmaiła, jakoby tenże przy- 
się być korzystniejszym dla rządu auiżeh f r ton monarchy udzielnego, i jakoby dzien- 

to Observer obliczył. Dzienniki torysowskie oświad- r  eg 'P8kie traktowały go za udzielnego. La 
czają, że wszyscy konserwatyści królestwa obo- , P°!T *' m‘U9 y  ,cza8y’ kiedy ®D,tan
wiązani są nieść pomoc Izbie wyższej w tej sora- i Jt S° t  ^  P°Pr*e8taw»l* na uznaniu faktów 
wie. P I dokonanych. Dziś pokazał Ali pasza w sprawie

t  ■ 1 . kandyjskiej i greckiej, że nie da się zastraszyć.
«  a erWCa- f mParCM^  zapewnia, że I Niechaj Izmaił pasza o tem pamięta. Ale jak  wi-

yi rejencyi pojawiły się trudności, podnie-ldać, LaTurguie  zapomniała, że bez posiłków ecin
Wcaor“i wiee2ór I .sioh  0ie 5 ,1 . 8„b.o r ^ T i r c , ,  S

miał S e r r a n o  naradę z deputowanymi A r  m i jo , z Kandyą. 7 ®
l l oa ,  S a n t a  C r u z  i R i o s  R o s a s ;  w nastę- 

nej naradzie brali udział także P r i m.  R i v e r o  
l a r t e s  i Y e c e r r a .  ' ’

9statni8 te leg raficzne  „ G ia sa “
ministrem S a g a  s t a ,  który utrzymywał, że przed 
rewolucyą me było w Hiszpanii ani jednego re ­
publikanina, a L a s t e l l a r  em , który przeciwne­
go był zdania.

B e l g r a d  8 czerwca. Wybory do skupczyny 
(sejmu) rozpoczęły się onegdaj, a dziś w najw ię­
kszym porządku ukończyły. Rezultat wypadł po­
myślnie dla rządu.

N o w y  J o r k  7 czerwca. Hiszpanie utrzymu­
ją, że ochotnicy, którzy wylądowali na Kubie d 
11 maja, zostali w pobliżu zatoki Nipę na gło-' 
wę pobici.

N o w y  J o r k  7 czerwca. Naczelny obrońca 
spraw skarbu dał zdanie w sprawie francuskiego 
telegrafa podmorskiego, że kongresowi służy wy­
łącznie prawo orzekania co do pozwolenia łącze­
nia telegrafa morskiego z lądem, nie zaś krajom 
poszczególnym Unii.

W a s h i n g t o n  8 czerwca. Prezydent G r a n t  
wyznaczył komisyę dla zbadania spraw indyj­
skich. Według doniesień hiszpańskich, poddało 
się kilka silnych oddziałów powstańców kubań­
skich, a porządek w Hawaonie przywrócony.

P o i n t  d e  d a l i e  6 czerwca. (W . Abp.) Kon­
tradmirał austryacki Petz donosi hr. Beustowi ze 
Sagon 24go maja, że d. 22 kwietnia odpłynął z 
Singapore, a 26go przybył do Bangkok; d. 17 
maja podpisał traktat z Siamem. D. 24 maja od­
płynąć miał dalej do Hongkong.

< Lubo dotychczasowe zamieszki we Francyi nie 
4grażają jeszcze rewolucyą, wszelako są niezwy­

kłym objawem zmiany usposobienia publicznego, 
i rzypominają one bowiem demonstraoye odbywa­
ne/za czasów Ludwika Filipa, które tłumiooe za- 
« 8ze, skończyły się rewolucyą lutego. Rząd roz­
wija niezwykłą czynność, a przeto agitacyom wy­
borczym, bardzo zresztą gdzieindziej zwykłym, na- 
daje cechę zamaehu rewolucyjnego.

Constitutionnel i Patrie  nie przestają pomimo 
zajęcia się powszechnego wyborami, zwracać uwa­
gi na ważność traktatu zatwierdzonego przez p a r­
lament północnoniemiecki, na mocy którego Ba- 
deńczycy mogą służyć w wojsku Związku półoo-

P a r y ż  10 czerwca. Onegdaj w nocy odbyły 
się na bulwarze M o n t m a r t r e  demonstracye za 
K o c h e f o r t e m .  Inna banda w B e l l e v i l l e  zbu­
rzyła latarnie uliczne, szyby wystaw kupieckich, 
i cofnęła się ku Kastylii, rozpędzona przez sier­
żantów. Aresztowano 13 osób. W N a n t e s  groźne 
uiepokoje z powodu wyboru G a n d i n a .  Sklepy 
z bronią rozbito i broń zabrano. Załoga wystąpiła 
i zażądano posiłków. Kilka osób było ranionych. 
Journal officiel ogłasza dekret zwołujący ciało' 
prawodawcze na nadzwyczajną sesyę na dzień 
28 czerwca w celu sprawdzenia wyborów. A rty­
kuł w Peuple podpisany przez D u v e r n o i s ,  mó­
wi: Potrzeba brać w rachubę prąd opinii publi­
cznej. Dla tego należy przedewszystkiem przyjąć 
program lewego środka jako część instytucyj; po . 
wtóre, związać większość z tą wielką inieyaty wą 
i dodać jej w oczach kraju powagi.— (Yczoraj wie! 
czór przedsiębrane były ną bulwarze Montmartre 
środki ostrożności; patrole z powodu przerwy ko- 
munikacyi przeciągały. Jeszcze nie wiadomo, czy 
niepokoje się ponowiły. — Pogłoski rozpowszech­
niane w Braksslli o nowych zawikłauiach francu- 
sso-belgijskich są zupełnie bezzasadne.

Kursa. W i e d e ń  10 czerw. godz. 2 minut 30 
'/„ zjednoczony dług państwa 6 2 3 0 .— 5“/ 
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.  Metaliki na m. k. 
a Obi. ind. niż. Aust 

a ezeakie.
■ węgionk.

żądają [ płacą
110 108
115 112
86 J 85{

428 420
159 157
183 180
83 81,
;22 1301
5 90 5 80
9 95 9 80

10 5 9 95
79J 78>
91? 90 J
73J 73J

>38 *34
193J 189^
91 70 91 50
91 — 9 0 '-

98 50 98 25
63 70 63 50

94 50 94 —
93 - 9* 50
8*  - 81 50

ObiJnd.gaiieyjg. 
0 buków. 

,  » „ siedmg.
Pożyczka głod. gal.

LAsty zastawna. 
6{ Banku nar. loso w. 
4| Galicyjskie . . 
5ł t  Wegiarsk. los.

Boden Cr. auatr. 
Potyczki loteryjne. 
Losy poż. i  r. 183»

> » » 1864
> » ,  1860
ii » ,  1864
, Lomo-Rente.
i Kredytowe .
. żegl.par.naD.
i Ks. Esterhazy
. Księcia Salm.
• a Palfy.
* J“ - Klary . .
i hr. St. Genois
, miasta Bud
i Jta. Windiac ..,.
, hr. Waldstcin.
, hr. Kegleviah.
, Miji&lfe hi

żąuają ptaoą
73 — 73 70
72 75 72 -
77 25 76 75
---- 101 —

99 — 93 50
—  — 73 50
93 - 92 50

108 — 107 75

260 — *49 ~
96 — 95 50

104 20 104 —
134 60 l* t 40
*4 — *3 60

169 50 169 25
97 50 97 _
----  ---- —
43 — 42 60
34 50 34 —
38 _ 37 50
33 50 33 —
38 50 37 60
*3 _ 2* 60
*6 _ 24 60
16 — 14 60
15 60 16 —

attc. banu. % prz«sz 
Banku naród, austr. 
Zakłada kredytów. _ 
Żeglugi par.na Dunąju 
Kolei półn. Ferdynan. 

,  rządowej fr.-Ł 
„ zachodniej 0; LI 
s Pardubiokioj • 
» południowej •
,  Galioyjjkiej • 
a Czerniow. . • 

Kol. węg. półn.wsoh. 
ks. Budolfa *00 fi. w. a.
Oblia. pierwstenstw.
KoL óes. Elż. 6} *s

— _iO 01k.m . 
(ar. pr). 100 fi. w. a.

,  (Emia. 186Z) ,  ,  ,  
Kol Rząd. St: 600 fr. 
_ _ .  Emis 186ł m 

Kol. połud. St. 500 fr. 
.  Bony 6} 1ST6-18TS.

Kol.p<M .C.F.100fl.k.m.
,  ,  B za 100 fi. w. a.

,  w sreb. 6* ,  „ „ 
Kol. zachód. Cześ. za 
300fl.a.w. ar.100 fi. w. a. 
Kol. polud-pdl-niem: 

6J -  za 100 8.
— w snknw  -

167 75 T67 35 
*54 90*54 70 
*38 —J337 so 
193 75 I»J a5 
158 75 168 25 
166 75 166 25

76* |759
304 40 304 *0
680 
*300 

376 -  
; 93 60

578 
*296 

375 _
i 93

IG* 50 103 _
»1 50 91 35 
89 75 89 25 

138 60 135 50 
132 35131 75 
116 60 116 _
*3ł _  
96 60 
9* 50 

108 76

9* _

83 -  
®4 76

*33 -  
96 — 
93 — 

108 25

91 -

81 50 
•4 36

wsrebrze 5 | za 100 
KoI.Gal.ŁL. Emis. H
”  l. Lw. Cz.po 300ft 

(w ar.6} zafl.100.] 
■ a a  Emisya 1867. 

Kol. 1. Bied. fl. *00 a. w. 
ks. Rudolfa po sOO fi. 

— (war. 6} za fi. 100 
a połn.ozes.po300ft. 

a. w.wsr.pob,’ zal00„ 
Tow.Żegl. par. aaDu:
— — za fl. 100 m.k. 
Austr. Loyd fi.lOOmk. 
KoL Czes. po 300 fi.
— (w sr. 6}zalOOS.) 

Waluty.
Cesara, korony. . .

„ dukat na wagę 
n — obrąozk. 

Złoto dl marco . .
N a p o le o n d o ry  . .  .
F ry d ery k i................
Loidory (niemieokie) 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro . • • . • * . 
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe .

i-, ej. żądają p*ao»
1mn sn mn _ Praakid bilety kas.. i 62J T s l j

93 80 93 60 6 w d w  8 czerwca.
Dukat holenderski . 5 87 5 79

79 80 79 60 « oesarsai. „ . 
PóKniperyai rosyjski 
Bubel srebr. rosyjski

5 89 5 83
88 50 
88 75

88 25 
88 25

10 8 
1 92

9 95
1 86

» P*P a 1 69 1 68
90 75 90 60 Talar pruski. . „ . 1 83 J 1 82?

Listy gaL b. kup. w. a 79 40 19 —
93 — 93 60 ■ s m. k. 91 25 90 76

Listy zast. banku hip. 91 76 91 40
_ _ 96 — Obligi indem. b. kup- 73 40 72 90
96 - 93 - 5{ Pożyozka naród. — _ —

Akc. kol. gal. b. kup 233 75 *32 75
99 76 99 25 „ lwow.- ozer 

Akcye banku hip. gal.
192 25 191 -
85 50 84 5C

_ __ W a rs a . 7 czerw.
5 87 5 86 Listy ząst 1 ser. rab 88 35 88 2
5 85 5 84 .  * ser. „ 84 57 8 t 1
9 92‘ 9 93 .............  knpon , 1 821
10 35 10 35 Listy likwidac. t 73 93 73 43
10 5 9 95 kupon n ~  621* 50 1* 40 Potyczka r. 1866 B 170 - •
— — — — ,  l. 1666 , 169 — 167 50

1*2 35 122 10 Kolej warsz, wied. tt 68 - 60 -
m  so 13* - .  warsz. być. B 69 _ 69 17— —1 ------ b warsz. terasp. ------ -----

f r m ę g i  $ » ooom  h*  ko lejach  teU u n y eh

‘frakowa do Wiednia, Wrocławia M O rano; S.30 
południu — do Warszaioy i Wrocławia o eodr 
* rano -- do Ifoowa  10.80 r no; 8.30 wiW r.6t~‘ 
do Wieliczki 11 rano. 

i &%eduia do Krakowa 7.16 rano; 6.50 wiecaór- 
i yram oy  do Szczakowy o godzinie 11.S7 nrżed doIh 

dniom; *.6 po po-udniu p p 8
* T ^ o ^  f o k o w a  *.5i po południu-

‘ -10 rsa°5 1*0 ‘ frzemyila ao Kraltowa 9 tsao!
1 do jxrakowa 6.49 wieczór.
" tydow ta  do Krakowa I  po aoludcin

•< Krakowa z Wiednia 9.46 rano: T.46 wieosór.—z VPre» 
ctawia  o godzinie 9.46 ranó —  * Wrocło/witt 
Warszawy, Mysłowic i Szczakowy 6.21 wieorći 
są Lwowa *.51 popołudniu; 6.11 rano— * rr.ę, 
liczki 6.16 wieczór. .

;lo Przemyśla z Krakowa 4.48 po południu; 
uo Lwowa & Krakowa 8.569 rano; 8.36 wieczór, 
tś? Wiednie s Krakowa 5.17 rano, 9.87 wir.c-v.-,
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+
W spomnienie pośmiertne

Znowu straciliśmy jednego z tych resz­
tek, którzy z krwawych bojów napoleoń­
skich, na początku naszego wieku stacza­
nych, przy życm się jeszcze zachowywali. 
Je s t nim obywatel ś. p. S ta n is ła w  
P rek ,  który ze szkoły artyieryi kade­
tów warszawskich 1811 r. przeszedł był 
do 2go pułku piechoty; kampanię do Mo­
skwy odbywał roku 1812 i 1813 w bi­
twach pod Smoleńskiem, Możajskiem, Wia- 
zmą i Berezyną, a dalej pod W ittenber­
giem, Ddlitz, Juterbok Roslau i Lipskiem 
walczył: dwa razy rannym, a  raz w nie­
wolę był wziętym ; a wreszcie ozdobiony 
orderami Virtuti M iiitari (za waleczność 
w boju) i legii honorowej (z późniejszym 
medalem Sw. Heleny) z wojska polskiego 
w roku 1816 w randze kapitana wystąpił.

Jeżeli jednak poświęcenie się wojskowe 
dla nieszczęśliwego kraju naszego zwykli­
śmy kłaśdź niemal na równ z męczeń­
stwem za wiarę, to niemniej cenne powin- 
ne też być i inne w różnych zakresach 
działania obywatelskiego niesione zasługi; 
bo oręż sam przez się nie jest przezna­
czeniem człowieka, nie występuje dodat­
nio i nie tworzy bynajmniej cywilizacyi, 
pośtępu lub swobody, lecz winien tylko 
tych nabytków ludzkości, praw i własno­
ści ludów i narodów bronić. To też ś. p. 
Stanisław P rek , wróciwszy do domu ro­
dzinnego w Nozdrcu w Sanockiem, lub 
gospodarząc z żoną swoją (ś. p. Karoliną 
z Rudzkich) naprzód w Łopuszce W iel­
kiej i Zagórzu, a później w Pantalowicach 
(pod Przeworskiem), niemniej był czyn­
nym i gorliwym. I  tak np. między inne- 
mi zasadzał ogrody poddanych swoich o- 
wocowemi drzewami, urządzał po wsiach 
srraże ogniowe, zakładał szpichlerze gro­
madzkie, wytępiał zagnieżdżone nad mia­
rę między ludem złodziejstwo, rasę bydła 
i koni starał się polepszać; zgoła nie za­
niedbywał niczego, czem w owych cza­
sach poddaństwa i systemu samowoli bió- 
rokratycznej byt ludu podnosić, karność, 
bezpieczeństwo i porządek utrzymywać 
dozwalano. Litość i dobroczynność obojga 
tych małżonków przechodziła nawet bar 
dzo często granice ich możności. Pomi­
nąwszy ten nieustanny dla ubogich i ka 
lek w domu ich przytułek, należy wspo- 
mnąć, że nieboszczyk, w czasie pierwszej 
najsilniejszej między ludem grasującej 
eholery, sam chodził z lekarzem od cha­
łupy do chałupy, i tak skutecznie ratował 
słabnących, iż na 100 chorych ledwo 14 
umierało; a co może większa, że Dawet w 
owym ludowego szaleństwa roku 1846, 
podczas niedostatku i nieurodzaju, po 40 
do 50 ludzi dziennie u siebie zupą rum- 
forcką karmił a innym prócz tego do do­
mu zboże i wiktuały rozdawał. Tern słu­
szniej należy mu się dziś to przyznanie, 
jako pośmiertna do rzędu poprzednich deko- 
racya, że za życia, jak to zwykle bywa, 
nie znalazł u ludu uznania, ba trafiał na 
niewdzięczność, i że wkrótce po zniesie­
niu pańszczyzny i wymarciu starszych we 
wsi ludzi, nawet ślady i wspomnienia nie­
mal wszystkich tych czynów się zatarły i 
zaginęły! — Nakoniec nieboszczyk był 
to człowiek, któremu, pomimo zwykłych 
od codziennego życia naszego nieodłącz­
nych wad i ułomności, przyznać należy 
zacny, prawy, żadnym brudem i żadną 
podłością nieskalany charakter; a więc to 
właśnie, co najpewniej wymusza u ludzi 
szacunek, zjednywa przyjaźń, utwierdza 
pamięć, co żywemi czynami udowadnia 
czystości wiary, doczesność z wiecznością, 
człowieka z Bogiem łączy. I oto nowa, naj­
piękniejsza dekoracya nietylko piersi, lecz 
i duszy nieboszczyka za życia i po śmier­
ci, dekoracya ,' bez której najszumniej- 
sze życie, najgłośniejsza popularność, naj- 
paradniejsze królewskie pogrzeby, najgo­
rętsze modły oddających ostatnią posługę, 
nicby człowiekowi przed sądem Najwyż­
szego nie pomogły.

Rzucam tu tych kilka rysów konturo­
wych z przeszłości nieboszczyka, z żalem, 
że nie stać mnie na wymowę, którąby zga- 
słą tę postać obywatelską, we wszystkich 
tych trzech kierunkach jakby barwami 
m istrza w całej pełni życia, oddać można 
było, i z żalem, że sztuka ludzka na­
wet W takim, jak nasz, z wynalazków słyn 
nym w ieku, nie zdobyła się jeszcze na 
sposoby odfotografowania lub odportreto- 
wania nietylko zewnętrznych postaci, lecz 
oraz i duszy, charakteru, doświadczenia, 
zgoła całego ubiegłego życia nieboszczy­
ków: bo to zapewnie daleko więcej posłu­
żyłoby do nauki i prawdziwego a raźniej­
szego postępu młodszych żyjących poko­
leń aniżeli wszystkie dzisiejsze galerye 
portretów i wszystkie biblioteki życio­
rysów.

Nasz nieboszczyk um arł w 76 roku ży­
cia swego po ciężkiej i długotrwałej cho­
robie wątrobianej na puchlinę d. 31 Maja, 
zaś 3go Czerwca r. b. odbył się pogrzeb 
przy bardzo licznym udziale obywatel­
stwa i ludzi wszystkich stanów, płci i 
wieku.

Cześć jego pamięci — pokój jego duszy!
(1100) Ms. K .

® * * * * * * * * * * * * * * l* * * * * * * * * * * * * !
*  Menstająra ponoć w osłabieniu płciowem!

Oryginalne wydanie w 30 nakładzie, jest 
jest dziełem pożytecznem dla każdego: 

D e r  | przez

personlicheSchutz LS S ? S ;
genant ,F a s s e - l t I u t h ) “\  radzca w sta­
nie osłabienia. Tom w 232 stronach z 60 
anatom, obrazkami. Z opieczęto. okładką. 
Cena 1 talar 40 sgr. =  złr. 2-40 c. Można
nabyć we wszystkich Księgarniach, w Wie­
dniu u Gerolda i Spółki, Stefansplatz.

8 0 te  W y d a n i e !  Ta w y s o k a /5 7 7 \  
cyfra czyni zbyteczne wszelkie wy-Zj-yjte^ 
oh walanie. Każden exemplarz o-|< 
ryginalnego wydania LaurentiuszaVr- 'x. 
powinien opatrzony być ubocznym ^
stęplem. (857-8-lł) *

® * * * * * * * * * * * * * *  I * * * * * * * * * * * * *

Już Igo Lipca r.b.
odbędzie się n a j n o w s z e j  ciągnienie

książęco-Brunświckiego
Losowania wygran rządowych.

Ten rozdział kapitałów uposażony najbo- 
gatszemi wygranemi nastręcza sposobność 
uczęstniczącym najkorzystniejsze szanse 
wygrania, gdyż wszystkie wygrane, bez 
potrącenia podatku lub innych należyto- 
Ści, w brzęczącem srebrze wypłacone będą. 

Główne wygrane w talarach srebrnych:
8 0 .0 0 0 , 7 5  0 0 0 ,  6 0 .0 0 0 , 55 .000 ,
5 0 .0 0 0 , 4 0 .0 0 0 , 3 B .0 0 0 , 30.000, 

2 7 .0 0 0 , 2 5 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0 .
Każdy wyciągnięty Los musi niechybnie 
wygrać jednę z oznaczonych w planie 
kwotę, i kosztuje na najbliższem ciągnieniu: 

Jeden Los tylno 2 złr. w. a. 
Jedenaście Losów 20 „ „

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem go­
tówki lub pobraniem pocztą, wypełniają 
się jak  najpuktualniej, a wykazy wydają 
się darmo i opłatnie. (1140-1-4)

K a r o l  F ryd . Ott,
Handel papierów publicznych 

w Frankfurcie n. M.

Filia
Banku dla Obro-

c. k. mprz.
tu O g ó ln eg o

w  K R A K O W I E .

O B W I E S Z C Z E N I E .

G łilJ C H O T A .
NOW Y W YNALAZEK. 

Maszynki do słuchu maleńkiego rozmiaru
A b r a h a m a  w PARYŻU.

Przyrząd ten zrobiony podług ucha 
ma zaledwie centimetr objętości, działa, ini- 
mo to, tak silnie na słuch, że organ naj­
bardziej zniszczony odzyskuje swą siłę. 
Osoby dotknięte głuchotą, a używające te­
go narzędzia, przyjm ują udział w ogólnej 
rozmowie, a brzęczenie zwykle czuć się 
dające znika zupełnie.

Jednem słowem, wynalazek ten przynosi wszel­
ką możliwą ulgę w tej okropnej chorobie. Przy­
rządy mogą być przesyłane w stósownych do 
tego pudełkach, bez względu na odległość, z do­
łączeniem instrukcyj drukowanych.

5 rubli za parę ze srebra.
6 „ „ pozłacanego

Można nabyć u p. S to c t c m a r a ,  apteka­
rza w Krakowie. (771-6)

Sikawki ogniowe, Z a ło żo n e  1823.
ogrodowe, P o m -^ T  \  Z aręc ze n ie .
py,Węże,Wia- X  W m . \  Ilustrowane
dra, U b i o r y X  c e n n ik i bez
d la s t r a i^ T  M d t l i l t M M t  płatnie.
o g n io -y r  pocztwej X  w  W i e r t n i a ,  w r

Leopoldstadt, Miesbachgasse 15 
gegeniiber dem Augarten.

Począwszy od 1 5 g0 C Z C F W C d V.  !>•
becdzie taryfa na

Zastawy kosztowności
przy p o ż y c z k a c h  Hild 50 Z l l \  
obniżoną na 1|,°|0 na miesiąc i 6 |0 bieżą­

cych procentów.
Kraków dnia 8 Czerwca i860. (iiał-2-6)

Z Filii c. k. uprzywil. Banka dla Obrotu ogólnego.

Bawełna na ból zębów,
rżenia bólu zębów.

Mydło smołowe, Ł . T e" « S “ ‘y 
W ata renmatyimowa,
kietach po 70 i 40 cent.
Tinktura na porost wą,sów i brody
pewnie i prędko skutkująca, po l ii a złr.

Pomada lodowa, wzmocnienia włosów', po
4o, 60 i so cent. (ses-i-is,
sławnego Chemika Bergmanna et Comp., 
w Paryżu — do nabycia w Aptece pana 

Stoctem ara  w K r a k o w i e .
Z przesyłką pocztową za opakowanie 

stępel 10 centów.

Pierwsza największa fabryka bie­
lizny z prawdziwego płótna

E. F o g l a  ^  w Wiedniu,
c. k. nadwor­ nego liweranta,

posiadacza wielu wyszczególnień,
K irtnerstrasse Nr. 27, „Zum Erz- 

herzog Karl “, 
dziękuje za długoletnie zaufanie W y­
sokiej Publiczności Galicyi, i poleca 
się do dalszych łaskawych listowych 
zamówień, według poniższych stałych 
cen, z zaręczeniem rzetelnego usku­

tecznienia.
C E N N I K :

Koszule męzkie z płótna praw­
dziwego po złr. 2, 3, 4, 5 i złr. 8.— 
Uprasza się o załączenie miary gru­
bości szyi.

Koszule męzkie z angiels. Bzyr- 
tyngu po złr. 3 do złr. 3 50.

Koszule damskie po złr. l -80 i złr. 
250, haftowane, nąjgustowniejszym 
krojem po złr. 3-50, 4 i złr. 5.

Damskie Gorsety nogligóe po złr. 
2, 3, 4  do złr. 5.

G a t k i  męzkie z płótna praw­
dziwego kosztują sztuka po złr. T50, 
2 i złr. 3.

12 sztuk chustek płóciennych do 
nosa, złr. 2, 2 50, 3’50, 5, 7 i 10 złr.

30 łokci płótna z przędzy ręczm j, 
blichowane, także z nitek podwój­
nych nieblichowane po złr. 7*50, 9-50 
do złr. 15.

40 do 42 łokci doskonałej weby 
po złr. 14, 18, 22 do złr. 24.

50 do 54 łokci niewyrównanie do­
brej rumbuiskiej lub holenderskiej 
weby (z przędzy ręcznej 5/4 szer.) 
po złr. 20, 25, 30, 35, 40, 50 do 
złr. 60.

Zamówienia z prowincyi uskute­
czniają się jak  najrzetelniej z zarę­
czeniem, za przysłaniem należytości 
lub za pobraniem tejże za zaliczką 
pocztową. (924-12-16)T

Adres E . Foftl,
ces. kr. liwerant nadworny, w Wiedniu, 

Karntnerstrasse, 27, „Zum Erzherzog Karl."

A CTMV Duszność, chrypka, katary zada- 
n i i  A I f !  I . wnione i wszelkie cierpienia ka­
nałów oddechowych ustępują w jednej chwili 
po użyciu Rurek anti-astmatycznych p. JL eva s. 
t e u r a ,  19, rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można: w Kraaowie w apt. p. I. Trau- 
czyńskjego )pod firmą Brunona Miczyńskiego) — 
we Lwowie w aptece pana Piotra Mikolasza.

(19T4-S)

Dla właścicieli koni i gospodarzy!
f ‘
Zdania o wyrobach weterynaryjnych K w i z d y .

Zdania o|K orneuburskim  proszku dla bydła D ra Gustawa Swobody, wysłużo- 
nego profesora weterynaryi przy c. k. Uniwersytecie w Innsbruku.

Podpisany poddał wewnętrzną wartość tegoż odpowiedniemu osądzeniu, 
opartemu na dokładnej wiadomości zebranych składników tegoż, jako też j t -  
go częstemu używaniu go w rozmaitych chorobach różnych zwierząt domowych. 

Jego doświadczona skuteczność okazuje się we wszystkich cierpieniach 
kanału pokarmowego — charakteryzujących się swą bezczynnością i niedobrem 
oddzielaniem się soków trawienią, szczególniej w chorobach błon śluzowych, 
a najwięcej organów oddechowych.

Ze” spokojnem sumieniem i pełnem przekonaniem może być ten środek 
we wszystkich poniżej wymienionych chorobach wszędzie być zalecanym, szcze­
gólniej zaś u tych hodowaczy bydła, którzy mieszkają z dala od lekarzy, a 
gdzie niejedno bydlę zasłabłszy, potrzebuje szybkiego ratunku.

W chorobach bydła rogatego’wyborną jest jego skuteczność, a to w chorobli­
wie zmienionej mleczności skutkiem zepsutego trawienia, w wydzielaniu małej 
ilości i złego mleka, którego jakość zdumiewająco się poprawia po użyciu te­
go Proszku W początkach wydawania mleka z krwią, w chorobie wątroby i 
w motylicy.

W słabościach koni jego pożyteczność jest niewątpliwa, w kaszlu, kata­
rze zapaleniu gardła, w łagodnych i złośliwych zołzach, w robaku.

U cwiec zbawienny wpływ wywiera w motylicy, zgniliznie, jako też we 
wszystkich cierpieniach brzucha, gdzie bezczynność jest przyczyną.

Prócz tego jego skuteczność dowiedzioną jest w chorobach błon śluzowych 
u trzech wyżej wymienionych zwierząt, które prowadzą do odpływu śluzu, 
szczególniej O ile one dotyczą organów oddechowych, przeto w katarze płuc 
i t .  p., n ie m n ie j we wszystkich dolegliwościach żołądka i często ztąd powstają­
cych kolkach p o łą c z o n y e łi z  ro z d ę c ie m .

I ś r  Gustaw Swoboda,
(1024) wysłużony profesor weterynaryi przy Uniwercytecie w Innsbruku.

W yroby weterynaryjne Kwizdy są do nabycia:
M T  w KRAKOWIE p. H. JAWORNICKI, w Rynku głównym
w  kamienicy p. K i r c h m a y e r a ;  p. J o ze f J a h n ,— w e  L w o w i e :  
P P . Konst. Isk ie r  ski, P io tr  M ikolasz  aptek., 4 .  B erlin er  apte­

karz i S .  H acker  aptekarz,
J ^ 'T a k ż e  znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a l i c y i ,  

O których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

IT Panowie Gospodarze, życzący sobie nabywać powyższe artykuły
U W d g a .  p r a w d z i w e  i  n i e f a ł s z o w a n e ,  niech raczą uważać na to, 

'ż e  każda paczka i każda flaszka opa’rzona jest pieczęcią firmy: „Prane, 
Jan  K w izdg  w K orneuburgu.

D y m  p o c h ł a n i a j ą c e  
O g n is k a ,

patent Z w i.D in gr e r a

dia kotłów parowych, 
g r o t o w a l ń

W y .

C. k. wyłącznie uprzywil.

SKŁAD FABRYKI MASZYN
J a k ó b a  H u n k a ,

inżyniera i w łaściciela przywileju w W i C d n i U, 
IlrSunerstrasse Ń. 3.

C. k. uprzyil. Friedmanowskie samo* 
działające

Pompy nasycające kotły 
i pompy parow e,
Chwytacze iskier,
Aparata dla lokomobil, dla kominów 
statków parowych, fabrycznyęh i pa* 

rowych.

W y z i e w a c z e
dla kominów fabrycznych, Suszarń.

W entylatory d o łow e i 
centry tubalne W enty­

latory dla kuźń, 
według R i t t i n g e r a .

Armatury do kotłów ,
Odprowadzacze wody zgęszczonej dla 
aparatów  parow ych, ogrzewających, 

gotujących i suszących.

Pompy ssące i tłoczące-
obrotowe i centryfugalne.

Patentow ane Gwizdki,
dające znak potrzeby nasycenia kotła 

s ct parowego. 1 ! f

Wentylatory i narzę­
dzia wentylacyjne,

dla Sal jadalnych, Kawiarń, Fabryk,
Szkół, Szpitali. Stajen.

r ć
Rigaud et Comp. w P a r y ż u ,

45, rue Richelieu.
Mydło to posiada wyborny zapach, wy­

daje obfitą pianę i czyni skórę miękką i 
giętką, jest zupełnie wolnem od kwasów, a 
tem samem bez żadnego szkodliwego wpły­
wu na skórę. Próba dowiedzie, że zawiera 
w sobie wszystkie korzyści; jego zapach 
silny, trwały i nie do porównania z żadnym 
inszym. (791—11)
Jeneralny Skład dla W iednia i ca­
łej austryackiej monarchii do sprze­
daży hurtownej u p. Ig'. Krebsa, 

Wollzeile Nr. 1— 3.
Do nabycia: w Krakowie u pp. F. B. 

Uahna we Lwowie u p. R. Schwarza 
A. Steifa Synów i Berlinera — w Tamo ■ 
polu u p. Dra Buchelta —- w Brodach u p. 
Franzosa.
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W iadom ość dla Lekarzi;
Syrop Dra Forget

jużywa się z najpomyślnie. 
szym skutkiem przeciw ka 
sztom uporczywym, kata 

____________________ rom, kokluszowi, nerwo­
wej irytacyi naczyń płucowych i voszelkin 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryzcy z»- 
wsze z pomyślnym skutkiem go przepisują, Ły 
teczka od kawy jest dostateczną. Dostać możns 
w P aryżu  u Dra. Chable, ulica Vivie;;ne, 36 
w K r a k o w i e  u  p a n a  I .  Trauczyńskiego (pod 
f irm ą  B runona M iczyńskiego  i w a p te c e  „pod  
B a ra n k ie m "  p . Redyka  (dawniej M o lędziósk iego); 
w Warszawie w, skladz. materyałów aptecznych 
p. G alie; we Lwowie, u p. Piotra Mikolasza 
— w Poznaniu u p. Monkiewicza — w Pradze 
w składzie mater, apt. p. F  Vsetecky, 74'-7-9)

   _ Suszarń,
Zaręczona oszczędność opału 12 do 

4 0  na sto.

C. k. w yłącznie uprzyw. 
P iece  odżywiające spo- 
dium i P iece  rfo zw ę­

glania kości,
dla Fabryk cukrowych i Fabryk spo- 
dium w wielu znaczniejszych Zakładach 
z najlepszym skutkiem w nieustannym 

ruchu będące.

Piece wentylacyjne
z lanego ielaza do Suszarń.

P iece  opałowe i pow ie 
trzem grzejące, (*)

dla Salonów, Mieszkań, Sypialń, F a­
bryk, Pracowni, Szkół, Szpitali, Biór, 

Komptoarów.
K u c h n i e

przenośne, zelazne i murowane każdej 
wielkości i wybornej konstrukcyi.

G U A R A N A
:PPGRIMAlILTEiC'.'ŁPr[KiRzr-PARYŻU

Jest to l e k a r s t w o  n i e wi n n e ,  a wy- 
ącznie roślinne, pochodzi z Brazylii; stara­

niem pp. Orimault et Cie do Francyi spro­
wadzone Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onych- 
że w języku polskim. (759-28-32)

Każdy pakiecik opatrzony jest podpi­
sem : „ Grimault et Cie.u

Dostać można w  Krakowie w aptekąch 
I. Trauczyńskiego (pod firmą p. Brunona 
Miczyńskiego) i „pod Barankiem“ pana 
Wiktora Medyka — we Lwowie w ap­
tekach pp. Zygmunta Rukera, Berlinera i 
Piotra Mikolasza, w Brodach w aptece p. 
E'ranzosa: w Wiedniu w okładach m ate­
ryałów aptecznych pp. Raabe i Roder, 
w Rzeszowie w aptece pana S z a i t te r a w 
Pradze w składzie materyałów aptecz- 
uych p. Fr. Vszeteczky.

HF. K o l l m a n n ,
W i e n ,  Rothenthurm strasse N. 31, 

M ariahilfstrasse N . 91. 
najw iększy Skład  w szel­
kich gatunków Maszyn do 
szyci i po zniżonych ce­
nach z r o c z n e i n  zarę­

czeniem.
Ręczne Maszynki od 2 5  do 5 0  złr.

i wyżej. (931-6-12) 
Cenniki illustrowane przesyłają się 

na żądanie opłatnie i darmo. 
Prócz tego Skład Przetykalni 

we wszelkich rozmiarach.

PASTYLKI
UŁATWIAJĄCE TRAWIENIE

Iz MLECZANU S O D Y  I MASNEZYlj

P.BURINduBUISSON
aptekarza, Laureata akademii cesarsko- 

medycznej w P a r y ż u .

W yborny ten środek przepisywanym 
jest przez najznakomitszych lekarzy F ran­
cyi, rrzeciw  rozstrojeniu funkcyi trawienia 
żołądka i kiszek, jak  np. w bólach żołąd­
ka , w zapaleniu kiszek, w trawieniach dłu­
gich, trudnych lub bolesnych, w odbijaniach, 
w odęciach żołądka i kiszek, w womitach 
następujących po jedzeniu, w braku apety­
tu, w opadaniu z ciała, w żółtaczce i w cho­
robach wątroby i krzyża. (760-14 16)T

Dostać można w Krakowie: w aptekach pp. 
I. Trauczyńskiego (pod firmą Br. Miczyńskiego) 
i W . Redyka— we Lwowie w aptekach] pp. Pio- 
t r a  M iko lasza , B e r lin e ra  i Zygumnta Ruckera —- 
w  B ro d a c h  u  p . F r a n z o s a — w  W ie d n iu  w  Skła- 
dach materyałów aptecznych pp. Raabe i Roder 
— w Pradze u p. Fr. Vszeteczki — w Rzeszo­
wie w aptece p. Szaittra

P r o v i d e n t i a l
Towarzystwo zabezpieczeń gospodarskich i realności w Wiedniu, 
założone na wzajemności swych członków z funduszem zakładowym 300,000 złr. 

i na mających się zebrać znacznych
funduszach rezerwowych ubezpieczone:

Straty, wynikające u zwierząt domowych przez zarazę, pojedyncze (sporadyczne) 
choroby nagłe, nieszczęśliwe wypadki.

Szkody zrządzone przez ogień, piorun, explozye, w budynkach mieszkalnych i gospo 
datskich lab innych zabudowaniach, stodołach, ruchomościach, składach towaro­
wych, płodach ziemnych, i wszystkich do ubezpieczenia zdolnych zapasach, 
u sz k o d z e n ia , k tó ro  poniesione zostały w ubezpieczonych budynkach i td . i td . ,  
przez gaszenie, zerwanie, wynoszenie itd. itd.

S z k o d y  z rz ą d z o n e  płodom ziemnym przez gradobicie.
Aby i nadal pomyślnie i pomagające działać wogóle. w interesie dobra ogółu, 

a w szczególności majątków ziemskich, Towarzystwo wciągnie w dalszym ciągu 
w zakres swej czynności także niemniej ważne gałęzie zabezpieczenia przeciw 
szkodom zrządzonym przez mróz, wylew wody, oberwanie chmur, jakoteż hipote­
czne zabezpieczenia.

Wszelkiej wiadomości najchętniej udziela Dyrskcya w Wiedniu (Backerstrasse 
Nr 1), jako też wszędzie urządzone Reprezentacye i Ajencye Towarzystwa, gdzie ró­
wnież przyjmuje się zlecenia zabezpieczeń.

Wiedeń w Kwietniu 1869 r.
M ada Zatviadotvcza. M yrekcya.

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt donieść, że przyjąłem 
jeneralną reprezentacyę dla L w o w a ,  K r a k  o w a  i G a l i c y i .  Polecam się łaska­
wym względom i proszę o nadsyłanie mi poleceń, odnoszących się do zabezpie­
czenia bydła, od ognia i gradu, zapewniając najszybsze i najrzetelniejsze wyjaśnie­
nie tychże. Każdego wyjaśnienia udziela się najchętniej tak w mym biórze, jako też 
w zaprowadzonych wszędzie ajencyach. Józef JXierenstein,
(902 13-26) we Lwowie.

(*) Na zasadzie porównawczych prób opa­
łowych z piecami inszych systemów i osią 
gniętej znacznej oszczędności materyału opa­
łowego, _ zaprowadzone zostały te Piece we 
wszystkich Biórach administracyjnych i loka­
lach ruchu c.k. uprzyw. Kolei Północnej i c.k. 
Kolei Południowej. Obecnie istniejące Piece 
pokojowe i Kuchnie, mogą według tego sa­
mego systemu być urządzone, a to nawet bez 
potrzeby zupełnego burzenia Pieca. Zaręczona 
oszczędność1- opału 25 do 4o na sto. 

Z am ów ien ia  n a  w sze lk iego  ro d z a ju  M aszyny parow e, K otły  parow e. M a­
sz y n y  go sp o d a rcze , pom ocn icze, u rz ą d z e n ia  fabryczne, w y p e łn ia ją  się ja k  
n a jszy b c ie j.     (7 7 f-H -i2 )

Pożyczka premiowa m. Medyolann z r. 1866,
podzielona na 750.000 Obligacy? po lO franków, poręczona 
przez wszystkie posiadłości ziemskie, bezpośrednie 1 po­

średnie podatki Miasta Medyolann.
Spłata tejże odbywa się w przeciągu 55 lat, a mianowicie do r. 1881, zawsze

16 Czerwca,16
franków 100.000. 50.000, 30.000.10.000,1.000, 500 i t. d.

które na ciągnieniu 16 C z e r w c a  muszą być wygrane.
Każda Obligacya spłaconą będzie n a j m n i e j  lO m a frankami. 

Obligacye te, szczególnie odpowiednie na podarunki, na małe oszczędności, 
są u  wszystkich Wekslarzy w kraju i za granicą, a szczególn ie j 

W  Frankfurcie 11. M -  do nabycia po cenie:
O frank =  2 tal. 20 sgr, =  4 złr. 40 c. —4 złr. w. a. w srebrze

w Frankfurcie nad Menem
są do nabycia w Kantorze bankowym i wymianowym pod firmą:

tMoriz Stiebel Hóhne“
wszystkie w Dzienniku wymienione Losy, jako też wszelkie inne P a ­
piery rządowe, Afccye i t  p. z zaręczeniem najpunktual­

niejszej Obsługi. (1103-6-6)

kat on kami-.Drukarni -Guiu i t i ą d z c a  D r u k a r n i ;  Józef Łakociński.


